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BA RA NO W 1CZE -  ni, Szosowa 172 
DRA SŁA W  — ul. 3-p? M*ja 64 
D l ’KSZTY — ul O tn . Berbeckiego 10 
D U N IŁ O W IC Z E  — ul. Wileńska 1 
O Łl B O K IE  — ul. Zam kowa 80 
G R O D N O  — Plac Batorego 8 
KAMIEŃ K 08Z Y R S K I — ZwLzek Zlemiaa 
LIDA — ul. Majora Mackiewicza 63

N IE ŚW IE Ż  — ul. Ratuszowa 1 
N O W O O R Ć D E K  — ul. Mickiewicza 20 
N O W O  SW1ĘC1ANY -  ul. W ileńska 28 
PO STA W Y  - -  ul. Rynek 19 
S T O L P C E  — ul. Piłsudskiego 
ST. ŚW IĘCIANY — ul. Rynek 9 
Ś W IR  — ul. 3-go Maja 5 
W ARSZAW A — Nowy Świat 40— 14 
W IL E JK A  PO W IA T O W A —ul. M icziew cza 24

PRENUMERATA m'»sięczna z odnieslenieni do ł.3mn lut z przesyłką pocztową 4 zł. 
zagrań cę 7 zł. Konto czekowe w P. K. 0. Nr 63307.

W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n —ru 2 0  g r o sz y .  
O p ła ta  pocztow a  n iszczona ryczałtem .

Redakcja lę k c r só w  n.ezam ówionych nie zwraca.

CEN A  O O ł O S2£Ń s W lersr milimetrowy jednoszpaitowy na stronie 2—ei i 3 —ej 30g. 
za ttksicm  10 groszy. Kron'ka reklamowa lnb nadesłane 40 gr. W n —ch świątecznych 
oraz z prowincji o 25 ptoc. drożej, ogłoszenia cyfrowe 1 taoelowe o 25 proc. drożej.

Konflikt RMecKo-IMii.Pierwsza zapowedi anty­
polskiego terroru.

Urzędowa kowieńska «Lietuva» BERLIN 30.X11 PAT. L itew sk iem u  posIow * B e rlin ie  ośv tiad-
zamieszcza znamienny artykuł, który ®2P n o  f  17 e e d c .e j s t r o n y  u rz ę d o w e j że w ydąłem  e  z  KI jp e d y  
śm ało możni nazwa£ prof?ramowvm d - i e n n k a n y  n iem  ecK icb u n ie m o ż liw ia  K o n ty n u o w a n ie  ro k o w a ć  
i jeanocztśnie tłumaczyć go, jako n *e m e c k o  1 » łew sk lch .

&  * * s t  ofychcz°8We,fai! u a s k J  K o w n o  n i e z a d c  w c l n n e  z  S o w i e t ó w .

artykuł „  , 2  K,7 na '■ottosz “ "Sacyjny arly-
ctwie mniejszości, zamieszczamy -n kul 0 Poll,yce zagranicznej Litwy. W artykule tym, pismo w ostrej formie 
extfnso. Do omówienia tej sprawy i krytykuje insynuacje prasy sowieckiej i stanowisko komintemu i rządu 
wykazania tendencyjnych fałszów, wobec przewrotu litewskiego.
■jnier~ając}ch do nowych represji, Urzędowy organ stwierdza, źe o ile rząd S S S.R. w dalszjm  ciągu
P°'A rtykuł ^ " b r z m k ^™1 numerze‘ będzie się tak zachowywał wobec Litwy, należy się liczyć z możliwością 

W dzieczinie oświaty, m n.ejszośd znacznego oziębienia stosunków litewsko-sowieckich, które wyklucza 
narodowe na Litwie zawsze miały możliwość zbliżenia.
bardzo szerokie prawa(I) zagwaranto- .  ,  , ,  .  „ .  • ŁŁ

„ L i t w a — o ś r o d k i e m  n i e p o k o j u ' 1.
Prasa francuska potępia posunięcia polityczne Kowna.

WARSZAWA, 30 Xil (łel. wt. SIowa). Z Paryża dcnoszą: Cała 
pełności, ze wzglę&u zaś* na swe do prasa włącznie do najbardziej radykalnej ostro potęoie ostatr e oosu 'ięcia 
minujące stanowisko wśród miesz- polityczne Litwy a zwłaszcza wysiąoienia pcsła btcwskitgo Klimasa, który 
kańców miast, wyptzedziły w spra- ogłosił artyk u ł oskarżający Polskę. W szystkie P'sma jednogłośnie stwierdzają, 
w ach oświaty Litwinów. Twierdzić że Litwa jest ośrodkiem niepokoju w r.urapie i zwracają na to uwagę 
więc, że mniejszości były krzywdzo- odpowiednich czynników międzynarodowych

? V e P f asy francuskiej.
ira czasie skargi przez Polaków do PARYŻ, 30 X11. PAT. O łoszony w Matin artykuł posła litewskiego
L N. posiadały jedynie charakter po- w Paryżu Klimasa, powtarzający zwykłe napaści na Potskę w kwes*j. Wilna 
lityczny nie mający nic wspólnego z wywołał szereg oapowiedzi w prasie francuskiej Information w artykule 
faktycznym stanem rzeczy. zatytułowanym .Polska i Litwa" wykazuje bezpodstawność pretensji iitew-

Rząa poprzedni usiłuiąc pozyskać skich będących wytworem ślepego szowinizmu, zręcznie wyzyskiwanego 
S jtrpatje mniejszości narodowych po- przez Rosję i Niemcy na przemian. Dziennik wzywa Ligę Narooów do 
sunął się zadaleko, użyczając im przy- zajęcia się wytworzeniem możliwego m odus vivendi Litwy z Polską.
\Vileje narówni z temi, z jakich ko- George Bienaime na łamach Victoire stwierdza na podstawie obser-
rzystają szkoły li-ewskie, w tym wy- wacji na miejscu, że Wilno nie nosi bynajmniej charakteru litewskiego, 
padkii najwięrej da się powiedzieć o Trunno znaleść tam osobę mówiącą po litewsku. W ebec tego pretensje 
szkołach polskich. Chodzi tu już nie Litwy są więcej niż niesłusznie, oparte na chęci wytworzenia za podszep- 
o zaspokojenie potrzeb mniejszości tem niemieckim nowego zamętu na wschodzie Europy, 
polskiej, alt wprost o polonizację

6 .  S -  S .  R .  i  r r m a d s ,  S e jm  f R ^ ąd *

wane ira konstytucją i rozporządzę niem 
o szkołach powszechnych t Dzień. 
Rząd. J ś  117 i 200). Prawa te mniej­
szości narodowe wykoriystały w zu-

dzieci litewskich i innych narodowo­
ści. O  Drawdziwości tych słów, mo­
żemy się przekonać z niżej podanych 
cyfr.

1 s*ycznia 1926 r. było wszystkie­
go  2108 szkół powszechnych z 2961

Gwałtowny teror na Litwie.
Z  K ow na donoszą* K ow ieńska  k om en d a n tu ra  w ojsk ow a p odaje d > w ia  

dom  o śc i o g ó ln e j  t e  w z w ią z k u  z  ro z str z e la n ie m  4 k jm u n .s to w , r o z e sz ły  s ię  
p o g ło s k i, że m ają być d o k o n a n e  d a lsz e  e g z e k u c je  — p og łu sk i te są  b łę d n e .

N ato m ias t p ia w d ą je s t ,  że po lic ja  p o lity czn a  p ro w  idzi ś ledztw o  w  sp raw ie
kjcnplet. (wakujących kompletów 29). z a m ie r z o n e g o  n« Litwie puischu kom unis»ycznet?o. O  ile  p o d e jrzen ia  się oolut _ . 2 “ . ■ i _ _____J  _________ „ Mił/łnA nnrł nn/l lAHriM « Ae v a-w n tri 1W tej liczbie było;

litewskich 1939 kompl

► Jk

polskich 
żydowskich 
niemieckich
łotewskich
rosyjskich

24
117

14
11
11

2645
50

217
26
14
16

tw ie r d z ą , w y p a d n ie  p ra w d o p o d o b n ie  od d ać  p od  uąd w ^ ,en n y  j e s z c z e  k il­
ka osób .

W  b lisk o śc i K ow na z o r g a n iz o w a n o  o lb rzy ir i ob óz k on cen tracy jn y , elo 
k tó reg o  sp ąd sant są  aziesią tk am i o so b y , poucjrzitne o  n ie p r z y c h y ln e  d la  
o b ec  e g o  rzą d u  sta n o w isk o . N ie s ły c h a n e  represje  w z b u r z y ły  o p ir ą ę  p u b liczn ą .

Rozwiązanie związków zawodowych.
mieszanych (lii. - polsk. i lit.-niem.

21 kompl. . 24 
W 1926 roku ministerstwa oświa­

ty zezwoliło samorządom i poszcze­
gólnym organizacjom na otwarcie 133 
nowych szkół z 169 kompletami w 
liczbie tej:
litewskich 32 szkoły 40 kompl. 

96 ,
20 .

1 .
4 .
4 .

Dia Litwinów otwarto za'edwie 
32 szkoły chociaż ci, jako mieszkań­
cy wsi, posiadają najtrudniejszy do

polskich
żydowskich
resyjskien
białoruskich
niemieckich

74
15
1
3
4

Z Kowna donoszą: Nowy rząd zamierza rozwiązać wszystkie roDot- 
mcze związki zawodowe. Liczba artsztowanych robotników zw ^ksza się z 
dniem każdym.

Podpisanie konkordatu.
Z Kowr.a donoszą: Premier Waldemaras zawiadomił Watykan, że w 

najbliższych dniach podpisany będzie konkordat, czego wzdragał się uczy­
nić rząd poprzedni.

Znów państwo policyjne.
Ryskie «Sewodnia» zamieszcza wywiad z nowym dyrektortm depar­

tamentu bezpieczeństwa, Jakohaoem. Jakobas oświadczył, że policja poli­
tyczna i kryminalna, będą znacznie zwiększone.

Zamknięcie teatru żydowskiego w Kownie
Z Kowna donoszą: Rząd kowieński polecił odnośnym władzom li- 

s V BdoKT z r r  Rozp^wśzeehnianTu tewskin, zamknie e atru żydowskiego. W związtu z pow yżs^m  w ko 
się szkół polskich i innych mniej .zo- łach społeczeństwa żydowskiego na L’ wie zapanowuło niesłychane wzbu- 
ści nikt przedtem nie >.rieciwd :iateł (!) ozenie Delegacja żydowska była u kom endanta Kowna interw. njując w 

aten dziwnem jest, że w tak Kró- POwYł szej sprawie. Komendant odpowiedział iż «teatr żydewsk- w Kownie 
tkim czasie (pół roku) wzrost szkół n,e ipS* Potrzebny*, 
polskich osiągnął aż 300 proc.? Że
Polacy otwierali swoje szkoły celem Z h r o f e n i a  n ?  W VŚCI«T i  — D O k Ó i .polon rw a n ia  innych narodowi ści Z - U r O J C U ld  f i  w y b i , ! *  1
mówimy opierające się na faktach(Il) WASZYNGTON, 30 Xtl. PAT. W wyglcszonem tu przemówieniu

W myśl rozporządzeń, do szkół prezydent Cooiidge pobkreś ił niemożliwość rozważania sprawy pokoju 
mniejszości narodowych mogą uczę- przy Dcwrocie zbrojeń na wyścig Nie jestem—oświadczył prezydent—wrp- 
szczać dzieci tylko danej narodowo- giem dostosowania do potrzeb danego kraju, armji i marynarki, l»cz wystęcu|ę 
ści. Natomiast ministerstwo ‘ oświaty, przeciwko wszelkim wysiłkom, zmierzającym do militaryzacji narodów. W 
w ostatnim półrocznym okresie, do zakończeniu prezydtn' wyraził życ/enie aby dążenie narodów do wzajem-

( powyższego rrzpoiządzrnia nie zasto- nego zwalczania się zostało zastąpione przez dążtnia do obudzenia wza- 
sowywało się. Polacy korzystając z tego jemnego zaufania

L,“ ay«° Federacja For. .zumienia Luropejskiego.
lem zachowania formalności rodzicom PARYŻ 30 XII. PAT. W sali Dotation Ckrnedgi cdbyło sin orga-
lub opiekunom podsuwano do podpi- nizacyjne zebranie federacji porozumienia europejskiego. Z- stał ukonsty-
sania deklarację w tieści swej stwier- owany komitet centralny pod przev odmetwem p a ra  Emila Borela, bjłego 
dzającą.że oiuec jest wyznania rzym,- ministra. Sekretarzem generalnym cb.any został d ' Alfred N cssig. W  ze- 
kat. z pochodzenia Polakiem i że jego braniu kcnstytucyjnem wzięli udział przedstawiciele większości krajów 
dziecko ma być wychowane pc poi- europejskich. Polska była reprezentowano przez posła In u g u tta  
sku Takie wypacki miały miejsce w Sekretarz generalny zakomunikował zebraniu, że 26 krajów curcpej-
Raubiszkach w szkole subsydiowanej skich zgłosiło ootychczas swój akces do federacji. Został przyjęty statut 
i kierowanej przez Stow^arz. .Pochod- federacji, według którego jedno z głównych .adań nowego zrzeszenia po- 
nia". Po sprawdzeniu narodowości lega na skoordynowaniu wysiłków czynionych w celu urzeczywistnienia

« rodziców (?!) 9C proc. jest dzieci li- porozumienia europejskiego. Postanowiono zvyołać w !927 roku kongres
ewskich. pancurooejski w jednem z większych miast niemieckich

Rozporządzenie upoważnia Mini- 
stra oświaty ao  mianowania nauczy- aowiedzieć się, czy w danej miei- Litwie w tym czasie, kieoy w Wimie 
cieli bez odpowiedniego cenzusu, scowości są dzieci narodowości odbierano Litwinom prawa ucztnia 
wszelako posiadających wykształcę- polskiej w wieku szkolnym czy się w ich ojczystym jeżyku", 
nie nie mniej jak 4 ki. gimn. do nie, czy rodzice chcą szkoły poi- Znamy przecież dobr e straszną, 
czasu znalezienia nauczyciela z oapc- skiej czy litewskiej, czy lokal wy- tragiczną wprost sytuację Polaków 
wiednim cenzusem. znaczony na szkołę odpowiada wy- na Litwie, uciskanych i prześladowa-

Obecnie wykwalifikowanych 400 maganiom hygjer.y, czy szkoła będzie nych w sposób niesłychany i nie- 
nauczycieli czeka na wolne Dosaay, acstaiecznie zaopatrzona pomocami praktykowany w innych państwach 
ale klauzula rozporządzenia, jak wi- szkolnemi i jakiemi. Nic dziwnego, kulturalnych—jeżeli obecne czynniki 
dać, nie ma żadnei mocy, i w osiat- że taki stan rzeczy wywoływał nie- rządowe w Kownie mówią, że Polacy 
nim czasie zostało mianowanych 90 zadowolenie. W szystko to niem a mc Kowieńscy korzystali ze zbyt rozleg- 
proc. nauczycieli do szkół polskich, wspólnego z prawami mniejszości łych przywilei i że ■ teraz im będzie 
bez kwalifikacyj. narodowych, są to już przywileje gorzej,—można twierdzić, że na Litwie

Ministerstwu oświaty otrzymując specjalne. Nie poro aają się prawa nastaną anie prawaziwego teroru, w 
podanie od sfowarz .Pochodni" i mniejszościom narodowym, aby te stosunku do którego, my Wilnianie, 
* Oświaty" na otwarcie szkół pow- wynaradawiały mniej uświadomionych nie powinniśmy pozostać obojętni, 

^chnych uważało za niepotrzebne Litwinów. W szystko to działo się na

Prasa sowiecka wychodząca w 
M.ńsku, oazwierciadlająca opinje kół 
rządowych B S S R estatmemi 
czasy żywo interesuje się Dostępami 
akcji Białoruskiej Robotniczo W łoś­
ciańskiej Hromady na terenie naszych 
województw W schodnich To zain­
teresowanie się Hrom adą jest wyso­
ce symptomatyczne, potwierdza bo­
wiem to co już dawno zostało stwier­
dzone. lecz czemu organizatorzy H ro­
mady zaprzeczają, że ta włościańsko- 
robctnicza organizacja jest niczem 
innem jak ekspozyturą partji kom u­
nistycznej i placówka propagandy 
sowieckiej u nas.

W szys kie inne organizacje biało­
ruskie jak Chrześcijańska-Demokracja, 
Związek Włościański pos. Jaremicza, 
Rada Narodowa Paudukiewicza mimo, 
że są organizacjami białoruskiemi u- 
ważane są za «wierne sługi* rządu pol­
skiego, za organ.zacj; działające na 
szkodę interesu narodowego biało­
ruskiego, słowem za zdrajców. Rzecz 
znamienna, że Związek Włościański 
pcs. Jeremicza, którego program spo­
łeczny jest bardzo radykalny, też nie 
znajduje sympatji w Mińsku. Dlacze­
go — łatwo zrozumieć. Pos. Jaremicz 
jak i wszyscy kierownicy innych grup 
politycznych nie chcą iść pod komen­
dę O k a  Białorusi jak to uczyniła 
Hromada. Oczywiście, że ta niezależ­
ność od Mińska nie uchroniła bvnaj- 
mnitj ani chadecji białoruskiej ani 
Związku W łościańskiego [od dema- 
gogji, którą uprawiają na szeroką 
skalę.

Jedynie więc Hrom ada cieszy s :ę 
uznaniem prasy oficjalnej B. S. S. R. 
W zrost jej wpływów ‘jest sprawdzia­
n em  p. stępów rozweju akcji kom u­
nistycznej. Pisze się o tem najzupeł­
niej otwarcie. W jednym z numerów 
przedświątecznych *Zwiezdy> czytamy:

. Jtsteśmy świadkami wzrostu 
rewolucyjnego i narodowościowego 
ruchu wśród włościaństwa Zachod­
niej Białoiusi.

Krwaw:; demonstracje w miastach 
i miasteczkach z hasłami komunisty­
cznemu niebywały wzrost Robotni­
czo- Włościańskiej Hromady — wszy­
stko to mówi nam, że wpływ partji 
komunistycznej wzmacnia s ę i wszy­
stko to oburza i niepokoi polską 
burżuazję i jej faszystowski rząd.

Białoruska Robotniczo-W łościań­
ska Hrom ada cieszy s :ę wielkim sza­
cunkiem [pośród ujarzmionego oku- 
pan ami białoruskiego włościaństwa. 
Włościanie wchodzą do szeregów 
Hromady i pomagają w jej p racy".

Kto organizował ostatnio de- 
mostracj^, którjjch małą próbkę mie- 
Iśmy niedawno nawet w Wilnie, zo­
stało stwierdzone. Pos. Miotła i W o­
łoszyn, najbardziej czynni prowodyrzy 
Hromady. W zrost wpływów Hroma- 
dy rowua się umocnieniu akcji partji 
komunistycznej. Czyż trzeba jeszcze 
bardziej dobitnych dowodów.

Inne pism o «Sowieckaja Biaroruś> 
omawiając ukazanie się w Wilnie n o ­
wego tygodnika białoruskiego, dru­
kowanego czcionkami łacińskiemi 
*Narodny Zwon» jest również nie­
dyskretne i to o czem Hromada 
pragnęła zamilczeć pisze bez żadnych 
obsłonek i skruDułów.-

..-Spraw a polega na tem, że „Na- 
rodny Zwon" nowy organ Biało­
rusko-Włościańskiej Hromady obli­
czony jest na kolportaż wśród tej

części społeczeństwa białoruskiego, 
gdzie dotychczas «Nasza Sprawa* 
(organ B. W. R. H.) drukowany t. zw. 
grażdanką dochodziła bardzo słabo 
wskutek tych specyficznych warun­
ków białoruskiego kulturalno-narodo- 
wego życia, które teraz zwłaszcza 
tak jaskrawo uwydatniają s^ę w Bia­
łorusi Zaćhodnicj. .N ar Zw." druku­
je się czcionkami łacińskiemi i prze­
znaczony jest dla propagowania idei 
Hrom ady głównie pośród Białorusi­
nów katolików, czyli wśród tej części 
społeczeństwa białoruskiego, która 
najbardziej jest zacofana w swej świa­
domości narodowej i społecznej. «Nar. 
Zwon* powinien wybić grunt z pod 
nóg różnych polskich pseudo demo­
kratycznych partyj, które jeszcze ao- 
tąd spekulują na nieświadomości Bia­
łorusinów katolików «Nar. Zwon* 
powinien również wybić grunt z pod 
nóg chaaecji białoruskiej, klerykalno- 
buriuazyjnej organizacji, która do­
tychczas zmonopolizowała propagan­
dę kulturalno-narodową i polityczną 
wśród Białorusinów katolików.

Teraz ten monopol się urwie.
...Ukazanie się o:sm aH rcm ady dru­

kowanego łacińskim alfabetem otwie­
ra przed Hromadą nowe możliwości 
i odbierze od polskich pseudo-demo- 
kratycznych partyj a również i chadecji 
białoruskiej ich poprzednie sfery 
wpływów. . . "

Trzeba zaznaczyć, źe .N ar. Zw." 
starannie unika przyznania się iż jest 
eg a n em  Hromady,} nawołując do 
wstępowania do organizacyj robołni- 
czo-włcściańsKich. Jest to «z«rot 
taktyczny* kierowników BWRH., któ­
ry ma zagwaramować łatwiejszy do­
stęp do czytelnika Białorusina-kato- 
!ika. Chodzi o propagowan e idei 
Hromady bez jej firmy, gdyż fa ma 
iuż ustaloną opinię jako organizacja 
komunistyczna.

Z przytoczonych wyżej cytat wy­
raźnie wynika, żp Hromada jest tą 
grupą polityczną u nas, która odpo­
wiada najlepiej interesom Sowietów 
i jako taka cieszy się ich moralnem 
i materjalnem poparciem. Ju t ten sam 
fakt zmusza do wyciągnięcia wnio­
sków, o ile chodzi o zwalczanie wy­
wrotowej roboty Hromady. N:e jest 
groźna ala nas jej białoruskość, któ­
rej tam jest bardzo mało, niebezpie­
czeństwo stanowi to, że każdy hurtko- 
wipc jest agentem Sowietów. Środki 
pr/eciwdziałaiiia w stosunku do akcji 
Hromady nie powinny się niczem 
różnić od środków stosowanych w 
walce z komunizmem Muszą one 
być radykalne i stanowcze. Ten 
wrzód na organizmie państwowym 
już dawno nabrał i musi być prze­
cięty. Odkładanie momentu operacji 
może mieć skutki, których później 
gorzko żałować będziemy. Sz

Pamiętaj, że przyszłość T w ego  
dziecka zależy od rozumnego kiero­
wania jego p ierw siem i krokami. 
Najlepsze v,skarówid znajdziesz w  

dw utygodniku

„DZIECKO i MflTK7l“

Kwartalnie 2 zł. 70 gr.

Adm. W arszawa, Krak. Przedm. 99. 

Konto P. K. O. Nr 12,900.

Przeszkolenie administracyjna 
starostów.

W pierwszych dniach stycznia 
1927 r. rozpocznie Się przeszkolenie 
administracyjne d.a wszystkich urzęd­
ników administracyjnych urzędów7 I-ej 
instancji t. j. starostów,.

Na przeszkolenie to wezwanych 
będzie po  dwóch starostów7 z każ­
dego województwa.

Przeszkoleniem kierować będzie 
podsekretarz stanu Jaroszyński, a na 
wykładowców wyznaczeni będą z do- 
szczególnych departamentów wyżsi 
urzędnicy, którzy zaznajomią uczest- 
niKÓw z obecnym kierunK.em i wy­
maganiami Ministerstwa. Kurs po­
trwa około miesiąca, poczem odbę­
dzie się kurs następny i t. a . aż do 
uskutecznienia przeszkolenia wszyst­
kich starostów.

P. Hipolit Gliwic.
WARSZAWA, 30 Xil Uel. wi Słowa). 

W edług obiegających pogiosek b. 
min, Przemysłu i Handlu p. Hipolit
G iw ic ma być mianowany naszym 
posłem w W aszyngtonie na miejsce 
p. Ciechanowskiego, który zostaje 
odwołany do centraii.

Min. Knoll wyjeżdża do Rzymu*
WARSZAWA. 30 XII. i tel.wł. Słowa) 

W dniu 10 stycznia 1927 to k u  wy­
jeżdża do Rzymu dla objęcia placów­
ki dyplomatycznej d. Roman Knoll, 
jednocześnie z p. Knollem udają się 
do Rzymu w charakterze sekretarzy 
p.p. Glinka i Chałupczyński.

Dekret prasowy
WARSZAWA. 30 XII (tel w ł Słowa) 

Sprawa dekretu prasowego przedsta­
wia się następująco: dekret ma być 
wydany nie przed Nowym Rokiem 
iak było mówiono przedtem lecz w 
pierwszej połowie stycznia. Przyto­
czone szczegóły w niektórych dzien­
nikach o oekrecie nie są ścisłe i nie- 
w7ątpliwie zajdą przy ostatecznem o- 
pracowaniu dekretu pew ne zmiany.

Pstr.sia za -ord er VIrtutl Mili- 
tarł za 1927 rok.

M. S W ojsk. Vvystąpiło do mini- 
s łerjum skarbu z proDozycją wypła­
cenia pensji za order, należnej wszyst­
kim kawalerom ,Virtuti Militari* w 
dniu 1 stycznia.

Mm. skarbu zamierza jednak wy­
płacić pensję dopiero w ciągu lutego 
1927.

Waluty z eksportu dla Banku 
Polskiego

Minister skarbu wydał zarządzenie 
w scrawie odsprzedaży Bankowi Pol­
skiemu walut z eksportu i w sprawie 
regulowania obrotu dewizami i walu­
tami zagranicznemi, oraz oorotu pie­
niężnego z zagranicą. RozDorządzenie 
to poleca wszystkim przedsiębiorstwom 
eksportowym odsprzedaż Bankowi 
Polskiemu wszelkich wpływów walu­
towych z eksportu.

Zatrzymywane z tych wpływów 
mogą być jedynie ilości walut, nie­
zbędne na cele, usprawiedliwione go- 
spoćarczo. W celu Ikontroli przed­
siębiorstwa składają Bankowi Polskie­
mu za każdy miesiąc (w terminie 
30-dniowym) firmowe zestawienie, 
odneśnie zaś do waiut, zużytych na 
cele usprawiedliwione gospodarczo— 
odpowdeanie dokumenty. Zarządzenie 
to wchodzi w życie z dn ien  I sty­
cznia 1927 roku.

Burza na morzu Czarnem,
FARYŹ, 30X11 PAT Dzienniki 

poaają wiadomeść otrzymaną ze 
źródeł angielskich w Berlinie, że pod­
czas buizy na morzu Czarnem zato­
nęły parowiec amerykański i rum uń­
ski transportowiec towarowy. Utonęło 
30 osób załogi

^  Z a rz ą d  R e s ta u ra c ji  „St. G e o rg e s "  w  W iln ie , ^
~ pooaje do wiadomości Szanownej Klijenteli, że zwyczajem lat ubiegłych u rz ą d z a  w d n  u 31 m . ^

i  t o t Ł ' u d ° s t  G e o r g e s  P o w i t a n i e  N o w e g o  R o k u .  %e o r g e s ' '
Do kolacji przygrywać będą dwa komplety muzyczne | Zamówienia na stoliki przymuje Zarząd R»stauracji. 0

0

T eatr Rew^i

„Kakadu“
ul. Dąbrowskiego 5

1
a
♦

I
C o d z ie n n  e  o g o d z . 7 i 91 w iecz

> Hal!o! Puszczam y siątt!
Wielka rewja w 2 częściach, 13 ootazach.

Orkiestra w pełnym Komplecie. — Balet 10 osób. — Ceny miejsc od 75 gr. 
Szczegóły w  programach, Kasa czynna od godz. 5 wiecz
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ECHA KRAJOWE Nowy rząd królestwa 
S ł t  S.

Traktat niem ecko-wioski.

— Akademja przysposobienia
LIDA. wego ma nadal kolosalne wprost po­

wodzenie
w ojskow ego. Przed świętami Boże- W niedzielę w loKalu szkoły po-
go Narodzenia^ w Udzie odbyła się wszechne, urządzono choinkę dla 
uroczysta Akademia Przysposobienia df ie a ;  Msłyszeliśmy więc popisy de- 
Wojskowego przy udziale^ókoło ty klam.torskie, niektóre bardzo uda-ne 
siąca osób, urząo ona s taraniem h -  1 śpiewy chóralne. U z  nas dobó
wU .owego Korni retu w chowania ti- PI T
zycznego i przysposobienia wojsko-
w .go. Na akademii dało się zauwa- " I . 1 tr>ska,ącej źydiem oiosenki nie
.yćnaiw ybilniejszych przotetawideli ’ ’
miejscowego społeczeństwa, jak ks. ż emiec p u m w .
opiekana, dowódcę 77 p.p z korpu- Po części muzycznej dziatwa otrzy-
s m oficerskim sedzietrc komendan- maia uoommkl w postaci książeczek 
t a V l  £ 1  p r e z ^ a T w a S i  * N ieby ło  twarzyczki ni, o Pro-
wiriM innvch mienionej radością. Oorzej było z

Akademie zagaił zasłużony na po- ™ m usiam i które u . ażałyr le  pud cu-
łu prac przysposobienia wo lo w e g o  ki5rKÓW, b>h o > P**ł<*nem mim

tarosta lidzki d Zdanowicz ^tórv «« '» , a<e tn.iieisza o mamy, dziaiwastarosta iidzM p. Łuanowicz, k. & . zadowolona, a o to zapewne
w gorących słowach zwrócił się do £ j  I • • t  r• Zr,; „  ,  a ,,.,.: . chodz.ło .nic.atorom cnoinki, mi-Msco-rodzicow o posyłanie aziec, da  sto- , „  ,
war . s . t ń  przysposobienia wojskowe- w!" i ^ z S l u k i e m u
go, a do młodzieży o jaknajliczniejsze
v stępowanie do szet^egów P. W Jed- O  Iczytu ani pogadanki S było
nocześnie p. S arosia po kreślił zna- ale. k,°  »  łar"  czasie cbc‘dJ
czenie i wagę prac stowarzysz ń sobie n.emi^glowę zaorzątać i ogół-

weso)o^  5SU(I. Przyjdzie post — przysposobienia wojskowego wogole J  ‘ „
a w sz cz e g ó ln o ^  rS  kre^ch-N astęp- ^ . e  czas . na robotę kuUura>no
ny mówca j . kapitan Koellner, :ficer oś, ^ 7 ' ą' zwfaszc^
przysposobienia wojskowego, streścił f  p.'6re^ icz^akan 1 itfż rękawy fs-zy- 
łiistorje P.W  W swój n końcowrm
przemówieniu p. kpt. Koellner zazna- kule S1? d0 Prac> • a c ą p ę .
E y ł, że o ile hasło .N aród pud b rcń*  Ale °  tcm Poźo,e>* T'
zrealizuje się, to Najjaśniejsza Rzecz- D A M n w ir z p
pospolita m rce być ^ookojna o swo t i f t K A n u w i u c .
ie jutro. Po przemów emu p. k p t  _  (s) Z a g a d a o w y  t ru o . W dniu
Koelhera orkiestra 77 p.p odegrała 27 n] Q godzinie 7_ej na torze 
hymn narodowy. Trzeci z kolii i w- kolejowym szlaku Baranowicze-Łuni- 
ca komę lbant samo*.. elnego obw o- niec 253 znaleziono truo sezo- 
du związku strzeleckiego w L dz- p. nowogo robotnika O idziału D rogo- 
Mazyc ka w swojem _ Jźszem pire- wegQ Baranowicze Ziukowa Kuźmy 
mówieniu „rzeds awi* obraz Drzysco z USZk0dzoną głową. Przyczyna śmier- 
sabienia ojskowego tagramcą 1 u c j narazie nie wyjaśnioia i przypu- 

as Najwię >zą uwagę kcm e/dan . szcza^ należy, że Ziukow zosrał za- 
Muzyczka zwrócił iia 01 ganizucje j-jj(y przez pociąg lub też przez nie- 
pr .yspcsou enia , 0  ̂ iko\ ego i Niem- wjadomych sp'awców i późiiej dla 
czech, .storę to organizacje juz dzisiaj zajarcfa śladów rzucony na tor kole- 
czą miljony vojskov o ^ćwiczonych ;OWy> Poiicja wszczęła energiczne do- 

członków , zaznaczając jedne c^es.i e chodzenie, które zapewnie bliżej wy­
je  tego lekcewaiyć nam Polakom me ^ jet|j iurawę. 
można, tembardziej że Niemcy stale P Ń k
przygotowują się do wojny odweto-
wej. Oatamia przemówiła por. rez. .K ra s n o je  Z n a in ia*  p rz e s ia -
Kudelska, poruszając zagadnienie prac 1° w y c h o d z ić . Wydawane u  przez 
przysposobienia wojskow ego kobiet rusyllkatora Kresów [josła z P. P. S. 
w służbie pomocniczej na wypadek Wolickiego pi mo p. t. .K rasnoje 
\vo ij. W czasie pr.erw orkierstra Znamia“ przestało wychodzić. Pow a-
77 p o. wykonaia kilka ładnych utwo- dem przerwania wydawnictwa jak
-5W ' mówią jest brak środków, gdyż cen-

-  Z e b ra n ie  T-w a R o ln ic z e g o . ,ra1a R  p : S odmów iła subsydjo- 
Odbyło się tu zebranie o k ręg o w ^ o  va^  nada organ p o ,. Wolickiego 
t J  Rolniczego, na którem jedno wobec nikłych rezultatów jego akc,.. 
gWśnte wybrano- prezesem hono^o- Ludncść za^ PJnszczyzny oddawna 
wym Lidzkiego okręgowego T-wa Pozn,dła na .^boućinych Iismp .
Rolniczego p Staniewicza, ministra . Krasnoje Znam.a“ nie miało ostatn.e- 
rolnictwa. Na tem samem zebraniu ml zup-łn.e oao .o i.
profesor L  S.B p. Łastowski, dyre- BUKISZK1
ktor st doświadczalnej w Bieniako-
oiach, wygłosił odczyt o nawozach — (*) K u rs a  ro ln ic z e . Dbając
sztucznych 1 ich skutkach. (L.) o podniesienie kultury rolniczej w

-  N ie fo r tu n n y  w y stęp  ag i- ^  /szereg organizacji ,lniczych 
ta to r a  N. P  C h  *  aniu 19-io Z W d ra k ie j organizuje w f oczą-  
grudnia w Lidzie oabyło się zebranie ac słyczn,a 1927 r. dwa kursy roł-
członków Związku byłych ochotm- nicz.e-. , . . . .
ków powiatu Lid/kiego, na które to z nJ9 . ,fid^e  ezrerorge
zebrani 2 z całego powiatu Liaz Kiego mowy Kurs H odow any dla drobnych 
przybyło 20  de.egatów reprezenfu- J,n :ÓVłu P^> ot5"<ga 1 dozorcow 
TącYch 4000 b. ochotników. Podczas miększych Dbor. Obejmować on bę 
zebrania na salę wtargnął znany na dzit *>w.enie, pielęgnowanie . wy- 
grencie wileńskim ag-ator N P. Ch. 'nw^ntarza Kurs ten prnwa
Wojewódzki, usiłując przeszkodzić dzony prze siły facnowe or6 u
obradom, N ieproszontgo gaścia wo- T° I£ lczy.cn .' PP j  prtiesor^  U-S.B. 
bec nieusłuchania wezwania do opusz- udbywad 3 ę będ^cię 1 szk< e rolni- 
czenia sali wyprowadzono siłą, przy- czej w Bukiszkach. 
caem zlekka poturbowano, co £r y- kurs sześciotygodniowy
puszczać należy podziała skutecznie Gospodarstwa Wiejskieg. orzezna-
n- nr7vszłośc czoni' lesł J la  szer!> y«-h warstw roi

p V w t i i p  njczych i inteligencji. Obejmować on
L * N I  U F Y .  będzie: rolnictwo, sadownictwo, wa-

-  (t) Jak m lnęfy  święta. Łyntu- rzywnictwo, przetwórstwo owocowe 
py po zreorganizowaniu Kołka Rolni- i warzywne, chów inwentarza domowc- 
czego i zawiązaniu gminnego kółka go i drobiu, mleczarstwo i spółaziel- 
Rady Opiekuńczej Kresowej oraz za- czość
łożeniu Domu Ludowego z czytelnią Kurs ten rozpocznie się nieodwo-
i bibijoieką na miejscu, podczas świąt łalme 12 stycznia 1927 roku i przyj- 
wykazały sporą dozę żywomości. mowane nań będą osoby obojga 
Wprawazie gros wysiłków skierowa- płci z wykształceniem nie mniej niż 
ne było na organizację zabaw, ale-, 4 oddz. szkoły powszechnej 
ten rodzaj godziwej roziywki ma D 'a zamiejscowych zorganizowana 
swoje p usy. Zesroakowuje ludzi została bursa bezołatna. 
i odzwyczaja po trochę (tak, po tro- Prelegentami będą tu siły nauko- 
chę tylko niestety) od wódeczki, któ- we USB i Szkoły Głównej w War- 
ry to produkt monopoiu Państwo- szawie.

Powsłanie albańskie, zakończone 
podpisaniem paktu przyjaźni między 
Włochami a Albanją, wywołało, jak 
wiadomo, ostry kryzys rządowy w 
Jugosławji. Ponieważ traktat wrosko- 
albański, godzący w żywotne interesy 
wszystkich państw bałkańskich, a 
przedewszystkiem Króleswa S. H. S., 
uważać należało w pierwszym rzędzie 
za fiasco jugosłowiańskiej politjki 
zagranicznej, minister dr. Ninczicz 
zmuszony był niezwłocznie zgłos;ć 
swą dymisję,, co pociągnęło za sobą, 
jak wiadomo, ustąpienie całego gabi­
netu p. Uzunowicza.

W pierwszych dniach przesilenia 
rządowego panowało tu ogóinc prze­
konanie, że w ob .ezu grożącego Ju- 
gosławji z zewnątrz niebezpieczeń­
stwa nowy gabinet oprze się na naj­
szerszych warstwach ludności, że z a ­
tem przyszły rząd będzie rządem sze­
rokiej koalicji wszechnaiodowej przy 
udziale radykałów serbskich, C hor­
watów, demokratów i bośmaków. 
Przypuszczenia co do Dodobnego roz 
wiązania kryzysu zdawały się być 
tembardziej uzasadnione, że król Ale­
ksander ju t zawsze był gorącym zwo­
lennikiem czynnej współpracy wszyst­
kich szczepów narodu jugosłowiań­
skiego.

Tymczasem rokowania międzypar- 
tyjne, prowadzone przez b premjera 
Uzunowicza, napotykały na rozmaite 
Trudności, aż wreszcie utknęły na 
martwym punkcie. Nic wioząc żadnej 
możliwości doprowadzenia rokowań 
o utworzenie rządu ogólnonarodowe­
go ao  pomyślnego końca, p. Uzu- 
nowicz zrezygnował wreszcie z zao­
fiarowanej mu przez króla godności 
premjera Wobec tego król Aleksan­
der powierzył misję utworzenia rządu 
koalicyjnego leaderowi demokratów 
p. Dawidowiczowi, lecz i jego usiło­
wania w kierunku osiągnięcia zupeł­
nego porozumienia pomiędzy w szyst­
k im i pięciu stronnictwami nie od- 
niosły źadnego skutku.

Kryzys rządowy zaczynał stop aio- 
wo przybierać formy .chronicznego 
przesilenia, rokowania ciągnęły się 
bez końca, wykazując coraz wyraź­
niej, że chwila obecna nie jest odpo­
wiednią do realizacji potężnego planu 
koalicji ogólnorządowej. Kiedy więc 
b premjer Uzunowicz noająl się po­
wtórnie misji utworzenia rządu, ,‘nie 
podejmował już pertraktacyi z demo­
kratami i mahometanami, lecz ogra­
niczył się narazie do rokowań z 
Chorwatami i Słoweńcami. Tym ra­
zem usiłowania p. U/unowicza uwień­
czone zostały zupełnem powodzeniem, 
a w przededniu świat Bożego Naro­
dzenia doszło do utworzenia nowego 
rządu jugosłowiańskiego przy udz^ie 
serbskich radykałów i Cnorwafów. 
Prócz tego dwa portfele minist-rjalne 
zarezerwowano dla ludowców słoweń­
skich, kiórzy zgodnie z życzeniem 
króla* Aleksandra mają być do rządu 
obecnego w najbliższym czasie ko- 
opfowrani.

Trzeba przyznać, że powyższe 
rozwiązanie kryzysu rządowego wy­
wołało w społeczeństwie jugosłowiafi 
skim pewną konsternację, a to Drze- 
dewszystk em dlatego, że nowy rząd 
p. Uzunowicza zasadniczo niczym 
się n:e różni od jego rządu poprzed- 
n ego Zaszły jedynie pewne zmiany 
osobiste, natomiast skład faktyczny 
nowego rządu pozostał bez zmiany. 
Sronnictwam i rządowemi pozostali 
w dalszym ciągu radykali i Chorwa­
ci, a dwie teki zarezerwowano dla 
iuaowców słoweńskich. Trzeba bo­
wiem wiedzieć, że i w poprzednim 
gabinecie p* Uzunowicza na czele 
dwu ministerstw stali jedynie prowi­
zoryczni kierownicy, bowiem teki obu 
tych ministerstw rezerwowane były 
dla przedstawicieli Słoweń:ów, którzy 
mieli wstąpić do rządu niezwłocznie 
po osiągnięciu porozumienia między 
ich leaderem, posłem Koroszcem, 
a premjerem Uzunowiczem. Podob­
nie, jak i przed kryzysem, panuje i 
teraz ogólne przekonanie, że wejście 
ludowców słoweńskich do rząd j na­
stąpi już ,w  dniach najbliższych 
Same pertraktacje ze Słoweńcami

PARYŻ. 30—X I. Paa. Zdaniem większości dzienników, z podanego 
do wiadomości puohcznej tekstu traktaiu włosko-niemieckiego wyniKa, iż 
traktat ten n e jest bynajtnpiej skierowany przeciwko Francji

BERLIN, 30—X I. Pat. Prasa ogłasza dziś tekst urzędowy podpisa­
nego wczoraj w Rzymie niemiecko-włoskiego układu pojednawczo-rozjem- 
czego. Dotychczas tylko pewne dzienniki zajęły krytyczne stanowisko 
omawiając znaczenie <ego układu.

Berl.ner Tageolati wiązi w nim zakończenia nieporozumień niemiec­
ko-włoskich zaznaczając, że układ ten stwierdza ałmosferę, która przy 
obustronnej dobrej woli Niemiec i W łoch sprzyjać będzie spokojnemu 1 
rzeczowemu traktowaniu spraw poprzednio załatwianych tylko na pod­
stawie uczuciowe, Wspominając o niedoszłem do skutku spotkaniu Strese- 
mana z Mussolinim organ demokratyczny stwierdza, że urzeczywistnie­
nie tego planu mogło było tylko wywołać zagranicą poważne rekrymina- 
cje. Lepiej więc, że nie doszło do tego spatkania gdyż—jak się w n ż a  
Berliner Tagsblatt—«subte!ny kwiat przyjaźni niem.ecko-włoskiej nie jest 
jeszcze dość zahartowany na działanie mroźnych wichrów*.

Zdaniem pisma lepiej tedy się słanie jt-żeli obchodzące zarówno 
Niemcy jak i Wiochy sprawy, które musiałyby być poruszone w czasie 
rozmów nuędzy przedstawicielami oou oańsiw poletą jeszcze czas jakiś 
w ukryciu. Yorwaerts utrzymuje, że celem do którego Mussolim pierwo­
tnie zmierzał, było zawarcie nie układu rozjemczego lecz paktu przyjaźni 
włąsko-niemieckiego o wybimie politycznym charakterze. Plan ten M us- 
solini wygrywać miał jako atut w Paryżu w celu pokrzyżowania roko­
wań n-t miecko-francuskich, a równocześnie przezwyciężenia oporu Francji 
w sprawie koionji.

Deutsche Allgemeine Zeitung podkreśla znaczenie jakie posiada dla 
Ni miec zawarcie pierwszego po wojnie układu rozjemczego z w Letkie 03 
mocarstw.-rn. Okazuje się, te między Niemcami i Wiochami niema takiej 
sprzeczności interesów, którejby niemożna usunąć. Już obecnie w związnu 
z wspomnianym uktadem należy zwracać baczną uwagę na kwestję połu­
dniowego lyrolu, a w szczególności na wysunięty przez Mussoliniego 
pian stworzenia autonomicznej prowincji Bozanu.

RHiyj05Ł(KMflCZEr
Ukazai się OfcOS.VIK PH.LiPSAt 
Równomierna wrasliwość na g łos i 
muzykę o każdej częstotliwości!', 
Niezwykle czysty, pełny I mocny ton, 
Ładny, elegancki kształt — bez tuby, 

Prosty sposób używania,

Oto zalety GŁOŚNIKA PHlLlPoA. 
Żądajcie Drospektów od Waszych 

dostawców.

Świetne przepisy kucharskie (mena 
obiadowe na 2 tygodnie) I wszelkie 
wsKazówki w tjrządzemu prowadzenia 
domu znajdziesz w dwutygodniku

« K O B lE T A  w  Ś W lE C sE

i w  D O M U *

Kwartalnie 3 zi CO gr.
Ad.-n. Warszawa, Krak. Przednt, 99 

Konto P. Ki O. Nr 12 200.

Wewnętrzna sytuacja w Bułgarii.

Sumy pienigZae
lokujemy i posiadamy do ulokowania 

na hipotekę w każdej wysokości 
vVileńskie Biuro Komiscwo Handlowe 

Mickiewicza 21, tel. 152,

SOFJA, 3 0 —Xii PAT. Po wygłoszeniu przez ministra spraw zagra­
nicznych Burowa expose o oolityce zagranicznej rządu zabrał glos pre­
zes Rady Ministrów i minister spraw wewnęirznych Liapczew, który po 
odpaiciu zarzutów skierowanych przeciwko działalności Ministerstwa 
pizeostawił program, do urzeczywistnienia którego iząd dąij niezmor­
dowanie.

Mówca stwierdził szczęśliwe rezultaty czynionych wysiłków wyrażające 
się w przezwyciężeniu bez najmniejszej pomocy z zewnątrz, szeregu przesz­
kód utrudniających rozwój gospodarczy kraju. Mówiąc następnie o zada­
niach rządu w dzieozinie pacyfikacji wewnętrznej premjer stwierdził, że w 
lej dziedzinie osiągnięto ogromny postęp, przyznał jednak, ie  propaganda 
wywrotowa czyni dalsze wwsiłki zmierzające 00 zamącenia spokoju puolicz- 
nego. Wspominając wreszcie o syiuaeji parlamentarnej i o stanowisku 
rozmaitych stronnictw politycznych. Liapczew stwierdził, że porozumienie 
stronnictw demokratycznych pozostanie zawsze podstawową siłą, na któ­
rej winien sięopierać rząd bułgarski.

Bułgarja — zakończył premjer — nie zna m dyktatury, ni rządów 
fowieckich, lecz posuwa się w sposób zdecydowany i stanowczy po dro 
dze prowadzącej do przywrócenia normalnego trybu życia. Po przemówie­
niu premjera izba przyjęła w głosewaniu orojekt odpowiedzi na mowę 
tronową

Krwawe walki w Brązylji.

ci

i i
R a d a  O p łe k u r.c 7a  K re s o w a  Je s t  
in s ty tu c ją , k tó ra  r o z n ie c a  o ś w ła  
tę  p o z a s z k o ln ą  p o m ię d z y  lu d e m  
w s i i m ia s te c z e k , o ś w ie c a ją c  te n  
iu d  u trw a la  g ra n ic e  Z iem  
W sc n o d n tc h  R z e c z y p o sp o lite j. 
C zy  je s te s  je j  c z ło n k ie m . — raf 
Z y g m u m to w stca  22  o d  g  6 d o  8

m  F  3 0 *

W a rsza w sk i O d d t ia ł  F ab ryczn y I

PARYŻ, 29 XII. PAT. „Nation* donosi z Buenos-Aires, ie  w czasie 
potyczki poa Jeąuary w Brazylji pomiędzy 3 tysiącami powstańców zaopa­
trzonych w karabiny maszynowe, a oddziałem rządowym liczącym 2 tysiące 
ludzi, ten ostatni zmuszony został ao  odwrotu zostawiając na placu buju 
60 zacitych i 200 rannych.

ul Mickiewicza 4

H a  H o w y  f t o k

Skasowanie poselstwa łotewskiego w W a­
szyngtonie.

RYUA, 2y Xil. PAT. Rada Ministrów rozpoczęta dyskusję nad bud­
żetem na rok 1927—28 Z t względów oszczędnosciowycn postanowiono 
skasować poselstwo łotewskie w iszyngionie.

Sensacyjne s&.inobójstvo w Moskwie

poleca najwytworniejsze

CZEKOLADKI w I08odmianach
m a r c e p a n y

Wielki wybór
PIĘKNYCH BO M B O N .rSE< 

Dużo nowości
Towury otrzymuje aię bagażem 

3 -azy tygod-lowo.

BERLIN. 30X11 PAT. ŁVorwaerts* donosi z Moskwy, ze członek 
C I. K. Markowicz popemił samobójstwo. W czasie ostatniego koi.greiu 
komunistycznych związków zawodowych w Moskwie Markowicz stanął 
po stronie opozycji, a wsKutek czynionycn mu następnie z tego powodu 
zarzutów targnął się na życie

Liczba mieszkańców we Francji.
PARYŻ, 27X11, PAT. W edług urzędowego spisu ludności liczba 

mieszkańców Francji wynosi w roku 1926 40 743,351, w łem 2.498 23 cu­
dzoziemców.

otoczone są jednak mgłą tajemniczoś­
ci. Nikt nie może powiedzieć, pod 
jakiemi warunkami dr Koroszec g o ­
tów jest przystąpić do współpracy 
z radykałami i Chorwatami, nikt nie 
wie również, na jakie ustępstwa wo­
bec d-ra Koroszca gotowe są przy­
stąpić obecne stronnictwa rządowe, 
które, nawiasem mówiąc, i bez Sło­
weńców rozporządzają w parlamcnrie 
większością 45 głosów

Z organu Bośniaków r Prawdv“ 
dowiadujemy aię, że dr. Koroszec 
stawia żądania niezbyt skromne, do­
magając się, między imemi, d’a sie­
bie teki ministra spraw zagranicznych. 
Czy wiadomość „Prawdy11 odpowiada 
rzeczywistości, trudno oczywiście po­
wiedzieć, tem baroziej, że dotychczas

wiadomości tej ani nie dementowano, 
ani nie potwierdzano. W każdym 
bądź razie zdaje Się nie ulegać naj­
mniejszej wątpliwości, że rokowania 
obecnego rząau z p. Koroszcem co 
do wejścia Słoweńców do gabinetu 
koalicyjnego nie idą zbyt giaJko. A 
pamiętać należy, ze rokowania te to­
czyły się już przez cały czas urzędo­
wania poprzedniego gabinetu p, Uzu­
nowicza

Jeśli więc pod wzgledem politycz­
nym nowy rząd p. Uzunowicza jest 
jedynie restytucją starej koalicji rady- 
Kaio-radiczewskej, to stwierdzić nale­
ży, że w składzie osobistym rządu 
jugosłowiańskiego zaszły zmiany dość 
poważne.

Przedewszystkiem aotyczy to mi­

nisterstwa spraw zagranicznych, któ­
rego kierownikiem stał się zuppin 
nowicjusz w czięozinie polityki za 
granicznej, ‘dotychczasowy mimster 
skarou, radykał Ninko Peficz. Ponie­
waż w chwili obecnej polityka zagra­
niczna wysunęia się na czoło zagad­
nień państwowych jugosławji, przeto 
osoba nowego kierownika ważnego 
tego ressortu jest przedmiotem ogól­
nego zainteresowania nie tylko w 
kraju, lecz i zagranicą Dr. Nitnco 
Pericz urodził się w Białogrodzie w 
r. 1886 ^o aosolwowattiu studjów 
prawniczych poświęcił się karjerze 
dyplomatycznej, obok tegc zaś byt 
profesorem p rawa na uniwersytecie w 
Białogrodzie. Podczas rokowań poko 
jowych w Paryżu był osobistym se­
kretarzem zmarłego w tych aniach 
premjera Pasicza

W roku 1923 Pericz otrzymał tekę 
ministra reform rolnych, a w następ­
nych gabinetach piastował kolejno 
urzędy ministra opieki społecznej, 
wiceministra spraw zagranicznych i 
ministra sprawiedliwości. W ostatnim 
gabinecie Uzunowicza był ministrem 
skarbu, odznaczając się na tym sta 
nowisku niepospolitym talentem reor­
ganizacyjnym

N.

M O M E N C I K  ŻYCI A. SEWERYN ZOFJA

— Nowelka wierszem —
Doskonale! Spieszę westchnąć szKodal  

znowu popłynęła konwersacji...

Saionik. ZOFJA po prawej, na kozetce, wygodnie 
wsparta o poduszki, z filiżanką kawy w ręku. i\a 
lewo SEWERYN przy stoliczku przerzuca album

(iChwila milczenia i

ZOFJA (kończąc).
W oda.

p  iprawdy, towarzyski talent do zazdrości! 
Żal mi cioci zabierać najmilszego z gości.

ZOFJA
Czekam

SEWERYN (na strome)
Ja też.

ZOFJA (*. s.).
Ciekaw am kto kogo przeczeka.

( Chwila milczenia).
SEWERYN (zagłębiony w album,)

Pogoda dziś prześliczna, choć śnieg prószył ziekka.

Pani!
SEWERYN.

ZOFJA

A niebo!... jak w Sorrento—czyste—-lazurowe! ...
ZOFJA

Pan zawsze od pogody zaczyna rozmowę?
SEWERYN.

O! to sam na sam zawdzięczamy komu, 
W >emy dobrze oboje. Ja jestem w tym domu 
Tą... tiliżanr.ą kawy — sewrska porctlana! —
Przez c ocię przeznaczoną oddawna d la—pana,
Pod warunkiem—wszak mozem mówić z sobą

[szczerze?—
ie  pan ją, jak jest, c a łą .. na własność zabierze.
Za mało słodka? mętna? Spójrz oan, ale zato 

(ręką gest dokoła)
Jak porcelany rąbki złoceń* bogato!

(ręką dotykając sukni)
Sewrska mówiłam; co za rzadki deseń na niej! 
Mniejsza o —kawę, prawda?

W oczach świata jesteśmy jakby zaręczeni.
I, jak mi dzisiaj jeszcze ciotka zaręczała,
Skończyć się ma za chwilę ta his*orja cała,
Stara, znana historja —polowania... w parku,
Odzie pada suzal jak odgłos godziny w zegarku,
W porę, właśnie gdy strzałka na cyfrę doskoczy,
Ody strzelcowi zwierzynę rzucą—prosto w oczy. 
Mówmy więc jak należy nareszcie, otwarcie.
Pan wbrew wszystkiemu trwasz w swych zamiarach

[uparcie,
Ja—walczyć nadaremnie nie mam siły arużej.

(wyciągając doń rękę)
O to jest—życie mojel B.erz je. Niech ci służy.

Z tym uprzejmym, bezmyślnym uśmiechem na twarz\ 
Którym się gości swoich jednakowo darzy?
Że mu w chwili stanowczej wręcz nie powiem śmiało 
Jeśli tak już koniecznie przeznaczenie chciało,
1 z panem u ślubnego stanąć mam KODicrca,
Będziesz miał, czegoś pragnął wszystko—oprócz serca!? 
Wiem, co czynię i dobrzem rozważyła wprzódy;
Nie lękam się niczego ja—okrom obłudy!

I

SE 1E R Y N

Czemuż dziś po raz pierwszy z ust pam to słyszę?

ZOFjA

SEWERYN (cofając sic).
A gdybym właśnie takiej nie przyjął cfiary?

Fan się cofasz?
ZOFJA. N

Zawsze. A gdy się temat wyczerpie i zatrze 
W net wtrącam: Pani wczoraj nie była w teatrze? .

SEWERYN (zamknął album 
na nią).

zdziwiony patrzył

SEWERYN.
Lecz cofam szczęśliwy bez miary, 

Że dzięki tej jedynH szczerych wyznań chwili 
Nie szedłem dalej z rada tych co cię—gubili 
Żeś oczy mi na moją otworzyła—rolę.

ZOFJA.
Nr- byłam.

Nie przerwałem pam 
1, sądzę, pam moją... cierpliwość oceni.

ZOFJA. (wstając)
|akto? Więc pan sądziłeś, że ja tak pozwolę 
Panu—soo it—komeuję tę grać unisono 
Do końca? Że Się zgodzę zostać pańską żoną

Pan graifś jak miitrz Orały posłuszne klawisze 
Co chciałeś, skoczne presto, tęsknego kuranta.
Dla mnie aryjki słodkie lekkiego amanta,
Dla ciotki aicymądre a poważne fugi.
Przyznam, koncert był piękny, choć nieco przydługi 
Dziś popis już skończony; podbici słuchacze.
Odym płakała, tyś myślał: „O! z zachwytu płacze* 
Odym cię wPała chłodno, chłodno jeszcze bardziej, 
Pan mówił sobie: .Szczęściem uoaje, że gardzi...'
A ciotka, utwierdzając w tem błogiem mnitmaniu, 
Mów'iła ci: .T o  zwykły objaw przy kochaniu*.
1—szepty rosły w kolo coraz głośniej, głośniej: 
.Dopraw'dy z .em zwlekaniem oooje nieznośni!*
Po słowne?—Nie po słowie?—Są dotąd zakłady 
Na mieście... I z wybuchem finalnej tyrady 
Niebyło co się spieszyć. Pozycja zdobyta—
Tryumtem swwm pan pieścił się jak svbarvta,
A ja.

1

I
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■Wsw Skute o wmorjzacji p" , 3d0ô ° a:
dłUOÓW D rzedw ojennych. Wiertiw wekslu na sum - ponad 50 do

a 100 złotych (dotychczas 90 zł.). Z 3-
Dma 28 b.m. p m n. skarby O . razem Ministerstwo Skarbu oznajmia,

Czechowicz przyiął na audjenn de- jt  słowa: „z terminem trzechm,es;ęrz- 
I !gacię Centr. Kom. St Okr. Wierz. nym‘ , UTieszczone na blankietach
w osobach prezesa p. Wi Jeleńskit- wekslowych, wydanych przed dniem ('kuchnia i przedpokoje 
70, oraz dr. Wł. Gawrońskiego j red. - 
Obrony Wierzytelności*, W, Świej

KRONIKA MIEJSCOWA 
- -  (o) N ow e stawkt kom or­

nego na 1 kwartał 1927 r. Z urzę*
au  rozjemczego otrzym ujm y nastę­
pne wiadomości co do stawek ko ­
mornego na I kwartał 1927 roku.

1 ) Za mieszkanie jebnopoko_owe

1 stycznia 1927 r. bez znaczenia.

W sprawie wywłaszczenia 
majątków.

Zebranie wiaścicielPmajątków ziem­
skich, które w całości, lub części,

J
I

fcowSkiego Po wysłuchaniu dezyde­
ratów delegacji p. rr.in. Czechowicz 
oświadczył:

— .Istotnie zamierzaliśmy mora­
torium d!a hipotek przedłużyć, pod 
warunkiem zobowiązania orużników 
do spłacania naitznośd  w ratach
•ocznych przy jednoczone*  podmę Przel? ■ Prz*z Państwo na
Steniu *topy proc u > 0 pół w sto- Pfadn.c wa w orkow ego, na za-
sunku rocznym t.j. do wysokości sto- U. '- " 'ł ' z dn- 17  grudnia
py w Banku Pql. Ody;jednak dłużni- *92(Lr., zwołane w Warszawie w 
cy dowiedzieli sic o naszych zatria- 12  g>u<i«ia •920 '. v lokalu Sta- 
rach o zaczęli gwałtow ne ataKOwać warzyszema Tecnnikow, uchwaiito 
min. skarbu, aby tego nie czynić, 
ponieważ ze swej strony nawet pod­
niesienie stopy procentowej bez pod­
wyższenia miary przetachów ania uwa­
żaliby dla siebie za dotkliwą krzywdę 

tfcobec tego, te  przedłużenie mo­
ratorium miało być zarządzone li tyl­
ko na skutek starań dłużników, a ci 
ostatni nie byli zadowoleni z proje­
któw mm. skarbu dotyczących właś lie 
przedłużenia noratorjum , więc uzna­
łem za konieczne całą tę sprawę po­
zostawić w dotychczasowym stanie i 
na razie przynajmniej nowelizacji „lex

 ..... . . .  w rachubę
1 stycznia 1927 r,, a pozostających nie wchodzą) komorne wynosić ma 
narazie nadal w ob’« gu będą z dniem 49 proc. przedwojennego.

2) D!a mieszkań dwu i trzy po 
kołowych, ala lokali handlowych i 
przedsiębiorstw, wykupujących świa­
dectwa przemysłowa IV kategorj.' i 
Ola loKali, mieszczących pracownie 
rzemieślnicze, wyKUpuiących świa­
dectwa przemysłowe Vili kategorji 
72 proc. przedwojen tego komornego.

3) Dla mieszkań czteropokojo- 
w'ych, dla pomieszczeń, zajmowanych 
przez zakłady naukowe i wychowa­
wcze, zarejestrowane orzez państwo-

YMfeMtttifer*) rorniurip- władze oświatowe, i dla I kall,
K Inter nćja właścicieli majątków

ziemsr „ 1, które'w całości, lub części wykupujący świa lectwa
zostały przejęte przez Państwo na Vil ka,e* ° T  77 Proc P ^ d w o je n -
cele osadnictwa wojskowego, na za­
sadzie Ustawy z dn. 17 grudnia 
1920 r, (Dz. U. Nr. 4, par. 17 1921 r ), 
zwołana w Warszawie w dn, 12 gru­
dnia 1926 r. biorąc pod uwagę, że 
art 3 powyższej Ustawy, przewiduje 
wydanie specjalnej Ustawy o odszko­
dowaniu, że od daty wydania po ­
wyższej Ustawy upłynęło już prawie 
6 lat, że barozo ciężki stan materjalny

nego komornego.
4) D 'a skkpów  i innych pomie­

szczeń handlowych i przemysłowych, 
za które podstawowe komorne w

stosunku rocznym nie przekraczało 
600 rub., dla pensjonatów fpoicoje 
umeblowane), oraz dla mieszkań, zło­
żonych ccnaimniej z 7 pokoi 82 proc. 
przedwojennego komornego.

5) Dla sklepów i innych pomiesz­
czeń handlowych i przemysłowych 
niepodlegających przepisom powyż­
szych oraz dla hoteli 87 proci przed­
wojennego komornego.

GIEŁDA WARSZAWSKA 
30 grudnia l&Só s.

Dewls.i i wtórny
Tra*nt Jspru K opne

Datzry 8,98 9 00 W6
Bel aj a 12Ł 55 i25có 125,2-
hasat. jś  301 5 31205 36-.2 i
Londyn *3.79 43,90 43.68
fcowy-Yar* 9.— 9,02 8 98
Ff-yJ 3d^s0 35,89 35,71
Prfcc* -6 ?2 2>i,78 26.60

ar ja 174 40 174 83 173 97
Włochy 40.75 40,85 40,65

Pnyfery
Potyczka feclsjowa 93,00 — —
5 pt, pozyce itcnw. 47.75 — —
4 i pół proc. listy s e r  

siems de przccw. 38 75 38,25 —

G iE Ł D A  WILEŃSKA 
Wilno, dnia 3U grudnia 1926

B ankno ty .
Doi. St Z je d n .-8.971/*-8.901/4

Z ło to .
Ruble 4 ,741/5 -  4,74

Listy zastawne.
WIŁ B Ziemski zl. 100-31,70

r.

K R O N I K A
wielu osób, pozbawionych całkowicie 

na zasadzie powyższej
Zoli* n,e przeprowadzać Sprawa wa- . .. °  
loryzacji zobowiązań przedwojennych jnaJ4 k0 .
sięga -  mo n zdan .em -w  g ,4n za- Ustawy, feM ów m eź 1 star. gospo- 
gadmV ń ekonomicznych i jest tak do- *s6 b  któfych majątki częścio-
niosi oił nrz sztośt dolski, że w w °  -ostały \i zrjęic orzez Państwo 
p rwsz-m pędzie powinie- by tą spra- wymaga mezwioc^iego 1 defiaiływ- 
wą zająć się sejm jako orga. usta- neS °  załatwienia sprawy- odszkodo- 
wodawczy i pudc.ić ją jruntowne] warna, ^ if̂ p r a e p r ^ a d z ^ ^ o « i J  
rewizji, zwłaszcza wobec spadku wa-
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luty i gwałtownej potrzeby stworze­
nia źródeł długoterminowego kredytu.

INFORMACJE.
SposÓD egzekwowania za leg ­

łości podatkowych.
Na skutek wpływających do mi­

nisterstwa skarbu indywidualnych 
próśb rolników o pokrycie  ̂zaległoś­
ci podatkowych z przypadających im 
od państwowego monopolu spirytu­
sowego należności za wyprodukowa­
ny spirytus—ministerstwo upoważni­
ło urzędy skarbowe do rozkładania 
zaległość, podatkowych (z wyjątkiem 
zaległych kwot podatku majątkowe­
go) na raty w droaze ugody z płat­
nikami. Urzędy skarbowe mają się

Temperatura
ireon.a
Opad za 
bę w mm

latów powyższych, niezbędnem jest 
zorganizowanie wszystkich zaintere- ciśnienie 
sowanych, Związek postanowił wybrać średnie 
Komitet Organizacyjny w składzie 
6 osób i upoważnić go do

1 Opracowania i zalegalizowania 
Statutu Związku.

2 Opracowania szczegółowego me- 
morjalu w sprawie odszkodowania i 
przedstawienia go p. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej, p. wice-prezesowi 
Rady Ministrów i p. ministrowi Re­
form Rolnych.

3 Podjęcia wszelkich kroków w 
celu jaknajszybszego wydania Ustawy 
o odszkodowaniu z obowiązkiem zło­
żenia sprawozdania z dokonanych 
czynność Walnemu Zgromadzeniu, 
ewentualnie przyszłej konferencji.

Sytuacja w  przemyśle
Trwająca od dłużazego ctasu p-irayslna

S p o str z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  Z a k ła d a  
M eteoro log)) U S, B,

z dnia 33 -XII 1926 r.

749

|  —9*C

do- \
• I

pr/yiCtn zwracać do odpowiedni h konjunktur i w przemyśle nil wj Hazjie v»

r

właaz lub organizacyj o zatrzymywa­
nie prz; każaej wypłacie należności 
takiej kwoty, jaka się okaże wystar­
czająca dla pokrycia zaległości po- 
daLkowych w granicach osiągniętego 
z pła»nikami porozumienia Ńa pod­
stawie tego wyjaśnienia uizędy skar­
bowe mogą przyznawać ulgi na o 
kres czterech miesięcy. Ministerstwo 
skarou nadmienia jeszcze, że zw-ró- 
cenie s^e r.a skutek prośoy 
do wda dz lub instyłucyj o zatrzyma­
nie pr padających płatnikowi należ­
ności. nie m oże być uważane za 
czvnność, pociągającą za sobą opła­
tę egzekucyjną w wysokości 5 proc.

ostatnich mierią^acb większych znian. No­
towany od kilku lygodm nieznaczny, oho- ,
ciaż stały. wzr->st liczb 7 bezrobotnyc 1 (196,6 czyste b łOgOsla\,ienstwo

— Kurator Okręgu Szkolnego  
W ileńskiego P  D r Antoni Ry- 
niew icz dnia 29 b . m. wyjechał na 
dwutygodniowy urlop wypoczynkowy. 
Zastępuje P. Dr. Zygmunt Fedoro­
wicz, Naczelnik Wydziału Szkolnictwa 
S edniegc.

— Zmia anar ędsi m ie rn  czych 
Jak się dowiadujemy w urzędzie miar 
i wag, z dniem 1 sycznia tracą moc 
obowiązującą narzędzia miernicze, jak 
wagi, litry, odważniki i t. p., cecho­
wane datą 1924 r.

Nadal pozostaną ważne jedynie 
narzędzia z datami 1925 i 1926 r. W 
połowie stycznia r. p. dokonaną zo­
stanie przez urząd rewizja narzędzi 
mierniczych.

Narzędzia miernicze z datą 1924 
będą skonfiskowane, a ich właścicie- 

mmmm ie pociągnięci do odpowiedzialności
KOŚCIELNA karnej z art 138 i 363 K K.

— Uroczyste N ieszpory w Ka- — Zatwierdzenie aresztu. W 
tedrze. Dziś vt piątek jako, ostatni dniu wctoraj.zym w 1 wydziale kar- 
dzień roku odbędzi- się w Katedrze nym Sądu Okręgowego Wileńskiego 
o godzinie» 6-tej uroczyste nabozen ba posiedzeniu gospodarczcm rozpa* 
stwo nieSzpornt z wystawieniem Prze- trywano sprawę zarządzonego orzez 
najświętszego Sakramentu, które bę- urząd jrokuratorski aresztu Nr. 46 
dzie trwało przez całą noc aż do czasopisma litewskiego „Kielias*.jSesja 
Nieszporów 1-go stycznia.

O  północy udzielone oędzie uro

orzy tej pracy skrad! 25 pudów węgla _  A m n e s tja  Jak ju t podawa- 
i 50 kgr drzewa oDarowego, poczem Ijśmy, w dniu przedwczorajszym \* W - 
skiadziony towar ukryli w podwórzu |f 6Sls,m Sądzie Okręgowym była roz- 
M agistratJ, zasypując go śmificami, poznawana sp rawa redaktorki odpo- 

°owyższą kradzież ujaw-niła tegoż wiedzia!nej mewychoclzącego ju t e- 
dnia kontrola miejska i po przepro- bccnie czasopisma żydowskiego „U t- 
wadztniu ścisłego dochodzenia skra- z tr C a if  niejakiej Rebeki Easztejn, 
oziony opał odnalezicno, zaś soraw- którą sąd skazał za obrazę Sądu 
ców usunięto oo niacy i niebawem Apelacyjnego Wileńskiego na 3 m e 
sprawa będzie skierowana na drogę sjąCe> w ęzicnia.
sadową. Ooecnie dowiadujerm się, iż na

— (x Zwiększenie s łę frek- mocy amnestii kara 3-ch miecięczne- 
wencji kina m ejsklego. Ł powc g0 więzienia została Rebece Epsztejn 
du stałego zwiększania się frekwencji darowana.
kina miejskiego w. prezyae-t p. Ło — .C z a ro d z ie jsk i p ie rś c  e ń ’
kuciewski wj'sunąl ostatnio projekt niedzielę dn. 2.127 r. o godz. 12
powiększenia kina miejskiego rzez  m,n. 39 w Sali Miejskiej bęczie ode- 
F zyłączeme do niego dwóch sal, grany «Czarodziejsk; p.erścień» uro- 
które służyć będą za poczekalnie, zmaicony śpiewem 1 tańcami. Całko- 
Niezalcżnie od powyższego p. w.-pre- wj!y dochód przeznaczony na sieroty 
zydent Lokuciewski po odremontowa- o 5mu Dziecią‘ka Jezus, 
mu tych sal zamierza urządzić wnicn _  .jasełka*, tłn. 9 1 27 o godz. 
radjnoobiorniki, z których korzystać 4 pp< O będzie  się w szkole powsz. 
będzie cała publiczność, uczęszczają- ^  22 .Świt* przy Małej Pohulance 
ca do kina miejsk ■ go. g | przedstawienie «)aserea* Or-Ola

Powyższy projekt został na ostat- w p0.4ęzeniu z loterją na cel wy- 
niem posiedzeniu Magistratu zatwier- r jeczi;j Szkolnej krajoznawczej. Na 
dzoriy, jak również w związku z tern przcdstawi>nie i ioierję zaoraszam r 
podniesiono ceny biletów z 50 gr. d7jecj szk0ine i ich roddeów. 
na 60 gr. i z 25 gr. na 30 gr.

Nadmienić należy, iż ceny te obo _  Ra d a G o sp o d a rn y  Klubu In te li-
w iązują już od dnia wczorajszego. genej pracując^' urządzi w swnm ‘oksla

U7r»ię.izr»\)LTA tu*- ^ 'C k irw cza 17; w noc ‘jv iw estro^ą  
W IJJD ISaJ  VV A, ciłonk5w i goSci spotkanie Nowego Ro­

ku z tańcami do rana-
— (t) ii kurs Instruktorski przy- _  P o d z ię k o w a n ie . Sod .llcja aKademi- 

. sposobienia w ojskow ego Okrę- czek wyraża garące Dodnękowanii* p Jani-
g l  1 D vW  Piech W W .lnie. W nfe Giżyckiej zk łaskawe wygł M^nie od
całokształcie prac nad ̂ p rzy sp o so b ię - «  óka7aną po'-
mem wojskowem młodzieży bardzo mnc
W atHf k? rSV in;  -  M iło s ie rd z iu  c y t e in i r o w  gorącoSruKtorskie dla członków Stov J rZ \-  polecamy rodzinę Alfonsa Ko7łowskiego 
szeń. zam. Moetcwa 17 ra. 6, zredukowanego po-

Z kursów tych po oapow.edniem 8terunl1 PoJiM ^afts.wowej, chorego
p r ^ k o .e .™  \«>ch3 d2i i» s , iu k .o rż y  S
p, w. który' pod okitm  fachowców sięczne dziecko słabe ł wątle, orai żonę po- 
wojskowych spitjaiizują Się i d o s k b -  zb iw ijną możności (i braku) pracy z racji 
nalą w dalszym ciągu na terenie ct*orabJr ra?ża 1 dŁ,eCl- 
swych organizacji, stanowiąc zawią­
zek przysziej kadry podoficerskiej

rB M T R  i M U Z Y K A ,

Pot uaniowo-zachodni.Wintr
przeważający

L w agi: Pochmurno, Śnieg, M gła Mini­
mum za obę—14®C.Tendencja -mruiuetryczna 
wzrost ciśnienia.

tysiąca w J. 13 listopada i 208,1 "tysiąca w 
d. 11 grudnia) wywotany jest nie zmniej­
szeniem uruenrmienia przemysłu, lecz za­
kończeniem .obó! eezom wych (leśnych, rol- 
nycn, budowlanych, drogowych) oraz mniej- 
i.em  zatiudnieniem m rubotaci publicz­
nych, W przetrysu. not iwano ogólny wzrost 
zatru nier ia, z wyjątkiem przi-myatu sezo­
nowego, jano to  w przem yje mineralnym 

, , (cegielnie, w apiennik, częściowo cem enów- 
ptPtniKa niej , buaowUHym. Znaczny wziost zatrud- 

nien a, ja s  również wzrost przeoracowanych 
godzin przypada na przemysł spożywczy 
wobec rozpoczęcia kampanji w cukrownic­
twie i w taurytach pnetwcuów ziemniacza 
nych. W pozostał eh praemysłach, po 5,,ja- 
{ąc nieznaczne redukcji, og." -te uri-chomie-

gospadarc^a S. O  areszt zatwierdziła

W  Adoracji MIEJSKA.
— (x) Zatwierdnenie protoku-w.zmą uizia! J. E. ks. Arcybiskup,

Kapiluła i całd duchowieństwo wi|eń 
skie oraz przedstawiciele Sodalicj' 1 
innych stowarzyszeń młodzieży.

Wskazany jest jak najliczniejszy Miejskitj z dnia 
udział wiernych w tern nabożeństwie, prócz punktów'- 1 )

!u positdzeń Rady M ejskiej. Pan
W ojewoda Raczkiewicz zatwierdził 
ostatnio pro*okuł posiedzenia Rady 

9 grudnia r. b., 
dotyczącego do-

które będzie najlepszem spotkaniem datkowego budżetu 
Nowego Roku w duchu katolickim, bezrobotnych, oraz 

URLĘDOWA.
— (t) Wyjazd p vlce-wojewo- 

d y  M alinowskiego Dowiadujemy 
się, że v  ce-wo;ewoda 0. Olgierd Ma­
linowski wraz z małżonką wyjeżdża z

W  sprawie blankietów wek­
slowych

W myśl rozporządzenia Ministra 
Skarbu o prztpisaeh wykonawczych 
do ustawy z ania 1 lipca 1926 r. o 
opłatach stemplowych, urzędowe blan­
kiety weKSlowe, będące obecnie w o

nie—licib.i zatiuunion^.ch robotn k ó* ('orz-- Wilna ptzed Nowym Rokiem r,a kil- 
pracowanych godzi*—wzrjs'ało w ostatnich kudninwy urlop wypoczynkowy,
iniesiąctch w dal-zvm ciągu.

Jednocześnie ze wzrostem liczby 
trudnionych robotników zwię szyła się licz­

na zatrudnienie 
2) przedłużenia 

terminu pobierania dodatkowych 
opłat za energję elektryczną na rzecz 
bezrobotnych.

Ostamie dwie uchwały przesłane 
zosiały do Ministerstwa Soraw W,*wn 
ceiem zatwierdzenia.

— (x) Subsydja miejskie. Ma-
— (I) P o ż e g n a m e  Inspektora Eistrat m. Wima na ostatmem swem 

za‘ C r.m  Io w sk te g o  W uoiegłą środę pos.edzeniti wyasygnował: 1) Kwotę 
■.............................  —200 zl., tytułem subsydyj na oabu-ba c rściuwc bezrobuczych i niê  prrkracYa grono urządi.ików Urzędu Wojcwódz- ■- zł., tytułem ,uDsyCy) na )dou-

10 p>oc. ogółu . auudni nycb. u e:ó n* kiego oraz przedstawicieli wydziałów dowę Katedry Wawelskiej 2) 100 z ł ,8
przeciwni liczba godzin pracy w tygodniu p o w ia to w y c h  ż e g n a ło  w re s ta u ra c ji  la k o  z a p o m o g ę  
na loboimka we wszystkich przemysłach 7 aó s z e a u s te c u ta r e ^ o  z za im o w a - J e z u s o w e g o  wos*ią!jn‘ita  ostatnio 46.9 godzin tygodniowe. •  ?/: z  za )m u w a 1 . . . . . .

Stan zamówień w przemyśle u » wór- nega dotychczas stanowiska Insoek- tytułem subsydyj dla chrześcijańskie

S low . przysposobienia w o jsk o w e g o . S y lw este r w  Teatrze R olsk.m  (śa-
Na kurs ten są również przyjmo- la. «Lutma.) Dziś i jutro feat- Polski daje 

Wani puoof.cer.w i- rezefwy, czjonko-
wie 9tOwarzvszen p. W., d.a których Składać si? bedą 7. dwuch części: jako część 
ukończenie kursu nstruktorskitgo pierwsra grana wędzie ttyskająca humorem 
będzierównaznacznie z odbyciem ćwi- krjfcichwUa W. itep ckiego <Ja t i  i^ ą d ię .,
czenia rezerwy, z takim bowiem wnio- dr“ ka zas będue zawiera.ą ptudukc/e

c- baletowe z ud/iatem  op. K dierów ay 1 Kon­
skiem W'ySi4 pii Ii Wice minister spraw tera, piosenki, życzenia noworoczne, wyia- 
Wojskowych do Szefa Sztabu Gene- «.one w pieśni dziadowskiej, monologi i t.d 
ra’ncg *. 2  uderzeniem przez zegar teaaalny  go-

Kurs mieścić się będzie w kosza- 1̂ 'e1, o ra i powinszowamami -  pro-
rach Szeptyckiego. ^  Y ' iwyk,e od

D-cą kursu mianowany zosiał Kpt. — Popołudmówki bwiąteczae. Ju  
Fildorf z 1 p . p. Leg. t y ,  w sobotę o g. 4-ej pp grana bęazie

krotochwita a -e ty ii-łiika  «Dzirń oez kł.m 
A K A D E M I C K A t stwa», w niedzielę zaś po raz ostatni w se- 

_ . .  _  . zonie cWesele Fonsia». Ceny od 15 groszy.
—  S p o tk a n ie  N o w e g o  R o k u  — *W in o , k ob ieta  i dancing*. K"- 

W O g n isk u  Dziś dnia 3 )  b. m. w *n-dja ta, która zyszata w Teatrze Polikim 
Ognisku Akademickitm uroczyste J'e,L0rd0 'we / rdaa b?dzie rai
spotkanie Nowego Roku. Począśek ^  ^ Jb i^ sz ^ m e d z .e ię  o ^ .  8-eJ w,e-
c g o d z  10. Tańce 0 0  ana. W stęp — F rcm jera  w T ea trze  P olsk im . N«
dla członków Bratniej Pomocy oraz początek przyszłego tygodnia wyznaczoną 
g o śc i za zaproszeniami została premiera kro‘ochwili amerykańskiej

c B o D T f t i i i »  M 'M ongoram erfego €Tajemnica pożodze 
f P O  R TO WA. ma», <kórą Teatr Letni w Warszawie gra

— Z _rz,'c W il. O k ręg o w eg o  z w  ą- obecn.e z koios.luem  pow ouzeniem . ,
zk u  L ekko-A iierycznegc pow a lan. a Klu- . 7! f  od«.wil» (Ludwi-
by, że Dorocme W .lne Zebiame Wij. O. Z. aarsk<1 4 » p o ż e g n a ln e  w ystępy  o p e re tk . 
L. A oonędzie się w dniu i2  I 19*7 roku w « r« a w sk ie j .  Dz,ś 1. j. w pią ek, dyrekcja 
o gad*. 18-ej w iok* u Oric. K syna u am . ,ea^ u chc/ c u p ^ ^ tę ^ n  c s z ^ z y m  kołom 
tul Adama Mickięwicsa Nr )3) z ras ępu- P»*W'aiiośa wileńskiej poznanie ostatnie, 
jącytr porządkiem dzienhyte: 1) z gajenie, " o -o śc i z repertuaru Wa< zawy, daje pr 
2j . J e r a ,  dysansyjny, i.) sprawozdanie Za- Ce‘,aHch P ta .konatą .peretkę En:
rządn, 41 sprawozdanie kasowe, 5) sp aw o- f  Berbera . K J Szmczką Ilica. nadto « woń 
zdanie gospodarcze, ó |  wybór nowego Za- bj-iwesfan do operetk. dodana będzie o ę sć  
rząo.1, 7) woln wn osk: koncertowo kaoareinwa z udziałem całego

W  raz'e prsybvc>a niedostateiznej lic*- ze'sP° , , 
by Członków «Valne Zebranie odbędzi« się . Publiczność pn ra> pieiwszy usłyszy 
w drugim terminie tegoż dnia o gedz. 19-ej, 8tow*cey ^Wizfi'p. Kaweckiej, 
bez w /slędu ns ilość obecnych , N o w , Kok d ^ a  praedstałwenla. Pr

— (t z  1 od  p iłk i u a u o w e j W ar 7 °  ‘lu 0 Kodz 4 ' e ' widowisko ala d rieCi 
Szawa — W iln o . O ntgdaj wyjechała do od 30 groszy do 2.80 włącznie z szatnią 
JFarszawy grapa uczni szkół siednich w ąz? Lemuszak» 1 >Chou.ka> Wieczorem 
Wilnie stanowiących reprez-ntacyjną dru- *'
żynę szkolną gry w piłkę siatkiw ą oraz re- "  - jdzielr popołudniu o godz 4 ej po
prezentacja gim. Im. Mickiewicza aby 30, ra / 0al ,Ini P° CŁ -BCb ztliz >nycn melcdyjna 
31 b*n. i 1 styc-nia 1927 r. rr-.egi aó szereg o p ie w a  .H rab im  Mar ca . a wuczorem  o- 
meczy z reprezemacją szkół śr duicl. Stoli- , n.ie p iżegn ana przeastawienie z pub ici- 
cy i reprezentjCją sz»oł* M.izowiecziej. nw cią w:,eńską meiodyjna opereua

dla zakładu Serca 
Wilnie. 3) 100 zł.

Powrót zawodników spodziewany jest *u e isz' »■
— T eałr Rewji <Kakadu>. Codziennie 

o ^odz. 7 i 9-?j wiecz. «Haho! Puszczamy 
Się!* wielka ren ja w 2 częściach, 13 oóra-

biegu m ogą byc użw/ane aż do dal- c ym w końcu pażłziernisa o>ł naokół po lora Sarn^rządów Gminnych p. Jana P° dotnu ludowego w Wilni® i 4)
 -------------- J — "  -    -• ^------  ̂ ' -------- -■ Chmielowskiego. 100 zł. na ogrodzenie mogiły b.

Chmielowski pułkownika W. P. poległego
szego zarządzenia. W związku z pu- 
wyższem Ministerswo Skarbu komu- 
rtiku t. iż do blankietów wspomnianych 
naieżą również 20 i 30-groszow;e z 
tem zastrzeniem, że zgooric z art. 
122  Cyi. ustawy—o!ankiet 20-to g ro­
szowy służyć oędzir z dniem 1 stycz­
nia 1927 r. do wystawienia wekslu 
na sumę nieprzekraczającą 50 złotych

wyżej śrtdi ie-o. S:czegó lie zacawaUj'ący 
był w przemyśle papierniczym, w iabrjkach 
po, c lany, huiach szkła i garbarnócb o a; 
w labrykacn kon-erw. biun zamówiea w 
pizędzamiach tkalniach w koń u paździer­
nika nie;'o rię obn żył w porównaniu do 
popiziJnich m ifs ęcy, jedna że 57.2 proc. 
zaksadów o; iCsliło stan -samówien w iym 
okresie jako eTni, a 12.3 proc. jako dobry 
(we wrześniu oapowiedmo 73,4 prec i 23.0 
proc.).

Jak w-iadono p. Chm.elowski pu^ow nika ’V. r .  poległego w r.
awansowany został na stanowisko 1809 w Białoorzegu — Berka Josie- 
Naczdriika Wydziału Sarnurządowe- lewicza.
go Woj. Nowogródzkiego. — yx) Kradzież opalu w Ma-

Pan Naczelnik Chmielowski otrzy- g ls tra c le . W dni j  wczorajszym w cza­
rna! jako dar pamiątkowy pięknie sie pizetranspoitowywania węgla miej- 
wykon; ny album oraz teką z podpi- skiego przeznaczonego dla bczroboi- 
sami o sw'Oich kolegów.J nych robotnicy miejscy zatrudnieni

w dniu dmgiego stycznia 1927 r,

ROŻNE
— Sprostow anie W N-rze świą- zach- Ba,ct — os6b 

tecznym .S łow a ' w cg łosz taia  H. Ce 
gieiskiego w Poznaniu wkradła się 
przykra omyłk zecerska. W ybruko­
wano . słownik• zamiąst xsiewnik'

W Y P & S M l l K R A IY IIŁ Ż & .

— P o p a -z e n ie  iaKiem Dn. 30 b. m.
10) 
wa-

. . .  _ " . . .  huwooo \ * w» piliła r»« >oji pooia w sianie
zDający wszelkie ziarno co m-nej- b. ciężkim doata^iono do szpitali żydoj*- 
sz^rn prostujemy, przepraszając firmę skiegc
za f ia ta !  i wy h łą d  T  E-dainy u p ad ek . Dn 30 b. ra. na

jezdni p iry  ul. Hrzejatdowej pośliznął się i

i „wysiewających wszelkie ziarno'' w centrali spirytusowej (w. iwuiskie^u 10)
,t ,\ry*ic wpadła do naczynia z lakiem Józefa Iwtzamiast włas, 1 ,g, I^kstu , wyste- r,owstfa (III Stomia-iki 15), Którą w stamt

wa.acv wszelkie ziurno' co nikiel- h rt4>7lrim winnn w.

SEWERYN.

A pam?-... Przyjaciela.

Z O F JA

Mamy gusta jednakowe, 
'howałam na satn Komer dzisiejszą rozmowę, 

!?azkoszując się, przyznam, z góry tą ruiną 
^ariskich zamków na lodzie.. Płyną, panie, płyną..

\smieje się nieco wymuszenie:)

SEWERYN.

V;ęc gdy się ręka pani wyciągała ku mnie?.,. 

Z O E JA .

Siedziałam, że ofiarę pan odtrącisz dumnie. 

SEWERYN 

gdybym jednak?...

ZOFJA.

Żadne .gdyby '! Jam na kartę 
jdic nie stawiła. Wiem co warte, co nie warte 

jeśli pewność pana draźn.ła mię szczerze, 
szlachetność jego zawrze wierzy,am 

(podaje mu rękę)
i wierzę,

SEWERYN (przytrzymując je j rękę.)
1 w jakim ja dostaję teraz charakterze?

zorjA

SEWERYN
Och!

N,e b :erze.

ZOFJA 
Cóż? źle?

SEWERYN 

Banalne.
Z O F JA .

Kto chce, ale kto...
SEWERYN. (podchwytując)

Prosi?
ZOFJA

N.e. Ten kto — zasłuży. 
SEWERYN

Ach, pani, p r/.y jaźń ... łę Się zdobywa najdłużej. 
Szybciej m iło ść ... najszybciej, mam jawne dowody, 
Zasłużyć n a . . .

ZOFJA.

Przestrogę,
SEWERYN.

. .  Szklankę zimnej wody.

(Chwila milczenia.)
ZOFJA

Przerwałam panu ważną podróż po albumie- 
O to jest.

SEWERYN.

Panno Zofjo, czy pani rozumie 
Jakiegoś pani oto dokonała dzieła?
Zemściłaś się! W twem oku ostra sial ołysnęła 
1 powiał chłó ’ od ciebie pani, co mróz sieje.
Co mrozi kwiaty, mrozi se rc a ...

ZOFJA.

1 — nadzieje.

SEWERYN

A winneż one? Wmneż serce, że się niemi 
Pieści jak z najdroższemi marzeniami swemi ?
Że je urzeczywistnić tak gorąco pragnie,
Że zanim się do twardej konieczności nagnie, 
Zapamięta się, czyha, skrada się pomału,
Błaga, zaklina, aby wreszcie w chwili szału 
Zaobyć ce za bądź jaką cenę jest gotowe!
O! panno Zofjo w naszą dzisiejszą rozmowę 
Padło z własnych ust twoich słowo pożegnania. 
Rozstaniem się. Ja, pełen kornego uznania 
D 'a jej bystrej tirtezji, znajomości ludzi,
Dia rozwagi, co wszelki zbytni zapał studzi, 
Dla tej zwłaszcza pogody ducha beznamiemej, 
Co strzepuje, jak z sukni, marny kurz nahętny, 
Szczere, głębokie, wierne przywiązanie czyje

A pani? — pani rhw'ilę rozsiania . . . przeżyje,
Jak się przeżywa i ikko i nieoosirzeżenie 
Przelotne nerwów czulszych nagłe podrażnienie,
Zgon rzuconego kwiatka w bystry nurt na strudź*, 
Jak się przeżywa bóle i zawody —cudze.

Z O F JA

Panie. . .  Czym zasłużyła r a  kenji fyl e?. . .

SEWERYN.

Czyżbym chciał rną sam sobie zatruwać tę chwiie? 
C o czuję, mówię szczerze — ha! — może z gcrzyczą. 
Przestępstwo to? Skazanym występków' nie liczą. 
Skoro im już najwyższą prz. sądzono karę 
Ukarany-m nad wszelką i słuffcńaść i miarę, 
Śmiałością zawiniłem, pokutuję zą nią 
Pokutuję za chwile ziudzt-n Żegnam panią

(Zofja patrzy zadumana za odcnodzącym.)
ZOFJA

TaK s,ę nawet zacięte nie zegnają wrogi, . .
SEWERYN (od proguj

Jam stał na twmjej drodze—tecz u twojej drogi 
Stać i żebrzeć! Nie! Serca cisza i pogoda 
Dar przedni. Niecn ci, patii, dadzą szczęście. . .

(jodszedł)
ZOFJA (powoi1, osuwając się na kozetkę).

Szkoda 1

Cz J,



S Ł O W O

Kto dziś [»owinien zgłosić się do komisji 
przemelduokowej.

Rada Miejska.

D o 1 K om isariatu , włalclciefe lu b 'tą d -  
cy domów -jrzy ul: Zaw ilna 57 i 19-a, Stia- 
szuns 4 I 8

D o II K om lsariaH i, ul.: Kowiefl l i  Nr. 
51 I 60. oraz posesje. Das2k'ew.cza, Sadrw  
ekieięo, Jalun >wicza, Paszkiewicza. Danile­
wicza, Mirynowskfego I Mackiewicza,

D o  III K om isaria tu , ul.: Mickiewicza 
Nr. 31. 13, 15, 17 i 19

D o IV K o m .sa rja tu , ul.: Lwowska Nr 
1, r», o, 7 9 1“

Komisje przy V i VI Kom<s m atach dna 
nie urzędu; i

(t)

upadł męiczvzna w wieku około lat 40. 
W etw any lekarz pogotowia skontatował 
zgon Prawdopodobnie nieszczęśliwy pada­
jąc rozbił sobi czaszkę,

— Zacz a d zcm e . W e wsi Bałciszki gm. 
Bobińskiej p o * . Brasła irski^gi r, powodu 
zaczadzenia zmarli 50-|etni Stefan Połto- 
rzycki oraz 3 dzieci.

— Miłe .ć p o w o d em  za b ó js tw a . We 
wsi Zapcłow 'e Nowe gm. Ołębock'ej gajo­
wy Siar isław Kołpakowicz na tle miłosnym 
wystrzzłem z rewolweru ranił swą kochan­
kę Stanisławę Drożazównę. Poszkodowaną 
w star ie ciężkim dostawiono do szpitala w 
Głębokie m.

Ki łpakowicra aresztowano.
— P o 7a ry . W ,’olw. Bejnarowie gm. 

Mikołaje w siiej spalił się młyn paruwy a a 
szzodt Berki Emirsrtejna oraz zboże. Stra­
ty wynoszą 29 tys. zł. Przyczyna pożaru nie 
ustalon*

— W e wsi Ełuszniki pow. Dzisnieńskie- 
eo spaiiła ple piebanja księdza cerkwi pra­
wosławnej .i. Czy^ajto. Siraty wrnosza 
1285 zł. rożar pcw siał wskutek wadliwego 
urządzenia pieca.

Z  S Ą D Ó W .

Zatrzymanie b. sierżanta po­
dejrzanego o szpiegostwo,

W dniu wczersiszym organa jfedeże 
podczas sprawdzan;a jednego z podnędnycb 
hoteli natrafiły na osobnika, który na razie 
nie chciał ujawnić sw tgo nazwiska

W ykręrne odpow'edzi zrrn-iły Funkcjo- 
naijuszv pi-eprowaozających rewi ję  do are­
sztowania podejrzanego osobnika. Jkazało 
się następnie, ż« w tiz jm a n j był sierżan­
tem sztabowvm jednego z pułków miejaco- 
wych, Jest żydem 1 c becnte me cłuiy już 
w w o skn .

W  stosunku do niego .stn.eią podejrzę 
wia o prowadzenie i Dboty szpiegowskiej, 
ji d n k  i a razie brak jeszcze konkietnycii 
danycn. .

Przy zatrzymanym zna'eziono totoersiję 
jednego z pisarzy wojskowych 1 uizędnicz- 
ki urzędu w o^w ódrk e jo .

Pr«. wdupodobnlr oedz-.e on jednak wy­
puszczony na wolność

Ofiary.
Zamiast Wizyt świątecznych na rzecz 

<omiie.u Chleb Dzieciom'
Pracownicy izbv Ki ntrob Państwowej: 

yrezes Jan Pie rasz^wski, Leron Mikulski, 
ózef 3w*ęcick , Bronisław Somer, Witold 
łitsiecki, Jan Michał Palewlcz, Jan Małecki. 
Dehsanoer Kwiatków-ki , Jadwiga L ip jńsk^  
fadeusz Undrev..cz, Bohdcn Kaszub.,, Wa- 
law Olszewski, Marja Grądzka, Zygmunt 
* oiodzko, Anton' W ojc ech- w s.t, łan Do- 
■zańtk', Franciszek G ila , Marja Wojaowa, 

loman Szyszko, Józef Rozwadowski, Emil 
egenteez, Adolf Rai ukiewlcr, w  acta w Je- 
owek', Jerzy H ła ko, Wi sław  Cywiński, 
azimierz C zapa, Ar toni Downarowicr, Do- 

,inIV Kozakiewicz, Konstanty Sizow, Da- 
ata Jen tjsó w ra  Razem 41 zł.

Zamiast wizyt Noworocznych zespół 
ęd/iów , Proluraturv i Nctarjatu na rzecz 
jtrzebuiącyeh do aźnej pomocy Wetera- 

ic.iv Powitania 1863 roku.
Pp. B, bag ńsk!, 3, 3ohnszewicr. A bo- 

ejko, 0 . B nt, S .  B urtard t, 5 t Batycki. 
a n Eujiu’, K. Chełs Cwskf, M. Eldrygie- 
r.cz, 1. Hajkcwicz, Haurjłkiewicy, f .  Ho- 
...vnić., M. H tjniew ieck', A. Jod. iewicz,  ̂ A. 
ankowski, M. Kadfszkiew.cz, A. Legiejko, 
4. MilińSfi, St. Plisz zyń-kś J. Przytnskf, 

p; s-esfei, f. Pitlkiewi.z, S. Pnew łccki, 
Rauze, A. Rożnowski, R. Sun orok, T. 

tulgiń k \  Wł Sirzan  o, S Sosnowski. J. 
iewKwek, A. Szczepkowsk i W yszjń  ki, 

Zanie«-ki, H. Zahorsk' W ogoinej su 
lie zł- 100.

Zamtest wizyt Noworocznych na Ma- 
trZ S. kolną! . _

D ., Wito d M ęs.aw.ki zf. o.
Zar isst powitiesowań tfoworotzoycn:
W lid; sław Mllkie*iCż na Żłobek im

Jan Krzyżarowski na Wneńsk. T—wo 
lobrocyn. zł, 10.

Dwie sprawy „Kurjera Wileń­
skiego".

Redaktor odpowiedzialny «KurJera Wi­
leńskiego* p. Józef Batorowicz zasiadł w 
iniu wczorajszym na ławie oskarżemycn 
iądn Ckrępow ejo oskarżony o to, że w Nr 
75 | 2?7 z du. 1 IV 1926 r  wspomnianego 
czasopisma zamieszczony został artykuł za­
tytułowany .Złowrogi objaw*.

Artykuł ten pisany z racji procesu Mu- 
raszii mówi o systemie administracyjnym 
na Kr-sach, or»yczem nieznany autor jego 
używ a wyrazów, w których urząd proku a- 
terski dopnirzył się zniewagi władz admini­
stracyjnych.

Dni artv!cnł umieszczony w Nr 37 z 
dnia 18 IV 1925 napisany z okazji procesu 
red. Wasilewskiego o-karźonejo  o zn iesła­
wienie L«dnicki<*gr> nosi tytuł .Początek 
k tnca br zliarności* i podpisany jest imeja 
łam i L. Ch.

P o  odczytaniu aktów oskarżenia obroń­
ca red Baiorowlcra mec. Abramowicz o- 
świadcza sądowi, ze Jpo porozumien.a się 
z autorem -rt. «Począ'elc koAca bezkarr ości* 
jest w możności ujawnić j»go nazwidfo. 
Jest nim poseł Ludwik Chon łnski. Oświad­
czeń e swoje popiera mec, Abramowicz zło­
żeniem sąaowi listu posta Chomińsfciego, 
stwierdzającego autorstwo wspomnianego 
artykułu.

Na wn.osek podprokuratora Rauze prre- 
wodniczący po naradzie oświadcia, że d ą- 
eteny list nie ma iadnegi znaczenia dla 
sprawy jako dokument o charakterze poza. 
sądowym, natomiast list ten w rat z kop.ą 
protokułu zawierającego cśw !aaczeole obroń­
cy przesłany będzi- do UrzęAh Prokuratorskie­
go cele"i pociątmęcia dc oapowiedz.ialności 
posła Chom'ńsk>ego.

P.  pro |urator Rauze domagał się u r a - 
rania r -d. Batorowicza zgodnie z aktem 
oskarżen'a.

Mec. Abramowicz podkreślił, że w ar 
tykule pierwszym ausor jego nie wspominał 
wcale q  konkretnym u.zędzie, a jedyn'e 
poddał krytyce system  administracyjny u 
nas n i Kresach.

Poseł Chom ński pisząc o wyroku w 
sprawie red. Was-1'ewskiego mówiąc o «nie- 
f0'tunnem  potknięciu się* sądu okięgowego 
w Warszawie n ;e mógł tem obra: ;ć Sąd, 
skoro Sąd Ape'acyjny *yrok ten zmienił.

Zre ,ztą w obydwóch tych a'iykułach 
spo.ykamy się z wytykaniem błędów syste­
mów co nie może oyć policzone jako wina.

Sąd po naradzie w yniósł wyrok skazu­
jący  red Batorowicza za znieważenie Sądu 
U-ręgowego w Warszawie na dwa miesiące 
więzienia i uniewinniający go z* rzekome 
zn-eważenie administracji kresowej. T

Ze świata.
— H ra k i .  i n a  z n a k  ża ło b y  W ia­

domość o śtnierci cesarza jaDońskiego
wywołała w Budaoesztańpskiej kolonji 
japońskiej olbrzymie wrażenie 2 1 -iet- 
ni japończyk Ma.oi Oita, syn boga­
tego przedsiębiorcy japońskiego, po- 
Dełnił harakiri, zada!ąc sobie nożem 
15 centymetrową ranę w jamę brzusz­
ną. Lekarze mają nadzieję zachowa­
nia go przy życiu.

— Pudd> ng  św ią teczny  k ró la  
J e rz e g o . Grono ludzi, które urzą­
dziło w Londynie propagandę na 
rzecz .dn ia  imperium”, przesłało kró- 
iowi Jerzemu pudding świąteczny, 
przyrządzony wyłącznie z produk*ów 
pochodzących t  obrębu p a l iw a ,  A 
więc ha ten królewski nudding zło­
żyły się: mąka kanadyjska, rodzynki 
z A ;sitaiji i Afryki południowej, cu­
kier z G ujary  angielskiej, szkocki 
tłuszcz wołowy, jabłka i jaja angiel­
skie, korzenie z Sudji i arak z Ja­
majki.

Na wczorajszem posiedzeniu Ra­
dy Miejskiej, jako pierwszy punkt po- 
rządku dziennego rozpatrzono spra* 
wę budżrtu nadzwyczajnego na 1 -szy 
kwartał 1927 r. Po odczytaniu i zre­
ferowaniu budżetu—zatwierdzono go 
jednogłośnie. Budżet ten wynosi w 
dochodach 350000 zł , w rozchodach 
zaś 495,754 zł.

Następnie rozpatrywano sprawę 
przejęcia na własność miasta gmachu 
teatru r a  W. Pohulance, ofiarowane­
g o  miastu przez fundatorów tego 
gmachu p p . Hioolita Korwin-Milew- 
skiego, Feliksa Zawadzkiego, M:eczy- 
sława Bohdanowicza i Jana Oskierki. 
Gmach ten zbudowany został stara­
niem wymienionych osób w 1911 ro­
ku i przeznaczony jedynie na teatr 
polski, przedstawia wartość następu­
jącą: budynek 223,590 rubli, p ^ c  
przyległy 32.252 rubli i urzę^zenie 
wewnętrzne 8 000 rubh, razem po prze* 
wa'utowaoiu około miljona złotych. 
W łaściciele przy oddaniu budyrku 
miastu postawili za warunek aaru ,.że  
przyjęta będzie przez Magistrat zasa­
da, że gmach ten ma służyć dla 
przeds'awień scenicznych, odczytów, 
wykładów, zebrań i t. p . wyłącznie 
w języku polskim. Pozatem Magistrat 
przyjmuje wszystkie długi ciążąc; do­
tąd na tym gmachu, które wynoszą 
około 150.000 złotych.

Sprawę powyższą zreferował szcze­
gółowo radny p. Korolec, wyjaśniając 
powody, które nakłoniły ofiarodaw­
ców do tak wdzięcznego celu. W koń­
cu referatu p. Korolec wysunął wnio­
sek przyjęcia tegoż gmachu w jak- 
najbliższym czasie na własność mia­
sta i ufundowania ofiarodawcom we­
wnątrz teatru pamią*kowej tablicy z 
ich nazwiskami. Wniosek DOwyższy 
został przez radnych Polaków hucz­
nymi oklaskami przyjęty.

Dyskusję wywołali w powyższej 
sprawie radni żydzi, którzy zaprote­
stowali przeciwko wyłącznej polsko­
ści teatru Ze strony radnych żydów 
dłuższe przemówienia wygłosili w tej 
sprawie radni Rudnicki i Szapiro. któ­
rzy uzasadniali konieczność zezwolenia 
na przedstawienie również w języku 
żjdowskim  i hebrajskim, wysu­
wając przyiem analogję co do goś­
cinnych występów artystów innych 
narodowości. Wywody radnych ży­
dów odpierali radni mec. Jasiński, 
mec. Engiel, p. Koroiec, prezyd. 
Bańkowski i inni. Przed przystą­
pieniem do głosowania nad całością 
sprawy radny Szpiro postawił wnio­
sek o trzyminuiową przerwę dla o- 
m6w:enia wspólnego tej sprawy przez 
radnych żydów.

Po przerwie radny Szpiro w imie­
niu radnych żydów oświadczył, że 
będą oni głosować za wnioskiem u- 
ważając również czyn okazany m:as- 
tu przez ofiarodawców za szlachetny. 
Oświadczenie to przyjęto okłaskami 
uznania, poczem wszystkie wnioski 
postawione przez Magistrat p. Korol- 
ca zostały jednomyślnie przyjęte.

W końcu zatwierdzono sprawę 
przeniesienia kredytów z jednych 
działów budżetu 192fi r. do innych. 
Na tern posiedzenie zamknięto. X.

fliejsli Kinematcgrat 9-du
Dzifi będzie wyświetlany film

„ N I E  G R Z E S Z  M A T K O "  aL*
ora 5 nad program «MAKSIO BOKSEREM* w 2-ch akiach.

Orkiestra pod dyrekcją Kapelmistrza p. W. Szczepańskiego. O statni seana c godz. 10. 
CBN A BILETÓW: P arter — 6D g r ,  Balkon — 30 gr.

KASA CZYNNA: w  nlednes^ I kw*ęta od eodz. 2-ej m . 30, w  soboty od pod z. 3 m. 30. w  inne dnie od g o J i. 4 m. 30.
POCZĄTEK SEANSÓW : W  niedzielę i święta o godz, 3-tej, w  soboty o godz, 4-tej w  inne dnie o godz. 5*tej.

K * ILTURAL.NOO ̂  WIATO WY
SALA SDE/SKA ftuL O  JObrrw t, 51

Kino-Teatr

| , H e l i o s "

nl. Wileńska 38.

PREMJEBA' Film, o którym długo mówić i myśleć będrte Wilno!
Najpotężniejsze arcydzieło sezonul f

n / i A J .  S  I T S l a A w m  Monument, dram at erotyczny w  12 akt. 
W i a a C Z V n i  L I D S I I D  P S ^ n .  rom ansu P. Benoit.

W roi, gł, Arlette MA RCHALL 1 PBTROW1CZ. Oszałamiający przepych wystawy!
Emocjonująca treść- Seanay o 4, 6, 8 i 10 1/4.

K I N O
i*<: Ha ekranie- „Jedynaczka Króla M iedzi'

5 (OSTROŻNIE Z FL'RTEM).
„ R a k i  j f  ■ W  )folach S^w nych: najmilsza artystka sw u ta  NORMA SCHEARER 1 JACK NOlT.
g . t ' ! !  1 M I I  I I I  * Rzecz dzieje się współcześnie w New - Jorku i Kanadzie w T-wie holdującem chłopczycom,
» '  J ■ miłostkom i rozwiązłym zabawom.

ul."A. Mickiewicza 22 ■ N - .  c r p n i A *  Gościnne w ystępy znanej R i  n f e b i a i
" a  OVCIIIC* operowej śpiewaczki D l d l j K I C J  która podczas

Arj> z opery .T o s c a ',  ,,H a lk a  ,P ik o w a  D am a" i in.
seansów wykona:

Węgiel
opałowy i 
kowalski ł  

dostaw ą 
od 1 tony.

M.
C en y  najn i ,sxe.

n b ul! Jagiellońska 3 m. 6,

Z powodu L!KVkiDACJi wyprzedaję 
PIANtNA, FORTEPIANY
i FISHARMONIE

K. D Ą B R O W S K A
Wilno, Niemiecka 3 m. 6-

P r z y je c h a ła  a ły n n a  
W R Ó ŻK A  C H IR O M Ą NTK A  

p ra w n u czk a  L e n o m  a n t co wróżyła 
dla N a p o leo n a : Rrzepow ada przysi- 
łoSć, o miłości, sądowe sprawy i u d. 
Adres; naprzeciw Krzyża, ul. Mły. 

no**a 2J—6 w bramie na schody. 
O o godz. 10 zrana do 8 ej wiecz.

X
♦

m a ją t k i
ziemskie, domy, 

tolwarki pomadamy 
do sprzedaży na 
warunkach dogod­

nych 
Dom G.-K.

„ZACHĘTA"
Gdańska 6, ,el. 9iQ5

\

Perlm uttera Ultramaryna
jest bezwzględnie najlepszą I naj­
wydatniejszą farbą do bielizny 

i celów  malarskich. 
Odznaczon* na wystawach w Brukseli 

1 Medjolanle złotemi medalami.
W sz ę d z ie  d o  nab y ć  a .

f
♦
♦
♦
♦

Ratelin Hebdy
Cz o 5 ?em oro id n In e  
znane ze swej skutecz- 

z czasów przed­
wojennych,

nosci

Maść Hebdy J
♦xod świerzDy dla ludzi,

Jaku niezawodne środki.
Cheraicz. Farm. Laboratorjum

T-wo E. Hebda i S*k a
WARSZAWA Żądać w  aptekach i slłsdach apt»cznyrh

♦
♦

:

D O M Y
majątki, fniw>.ki. 
pU ct kupujem y— 

sprzed 1 jemy na 
warunkach bardzo 

dogodnych 
Dom. 4. K. 

< Z A C H  Ę T A » 
Odańska 6, tel. 9 05

O BW IESZCZENIE
Prezesa Wileńskiej Izby Skarbowej.

1.000 — 2.000
DOLARÓW 

ulokujemy ni 1 
hipotekę nierncho*

BlO Ci
D Handl. Kom.
„ZACHĘTA-

Odańska 6,tf-lef.9 05

i -
»
>
«>

f
A

♦
ł

ZWYCZAJEM LAT UBIEGŁYCH

R c s la u r a c > a  „Z& O ISZE. 1
urzaciza w dniu dzisiej&z) m jako w wieczór Sylwestrowy

iTOczyste wiim  Nowego U i
P R Z Y G R Y W A  Z N A N E  T R ' Q .

$

0
&
£

&
$
$

N o w o ść  w y d a w n ic z a 1
OpnścTa prasi, drukarską 1 znajduje 

się we wszystkich księgarniach 
na jśw ieższa  pracr 

C z e s ła w a  Ja n k o w sk ieg o

„ I  czeczotkowej szkatułki14
(16 portretów w tekście), 

w y d a n a  z  racji ju b i!e u sz u  5 0 -lec ia  
pracy literack iej au tora .

Zamówienia z prow ncji Kierować do 
orukarni M. Latour’a,

Wilno, Micitlewlcza 11-a, tel. 5 —30. 
C E N A  5 ZŁOTYCH.

W związku z wejściem w życie, w dniu 
1 Stycznia 1927 r. uUawy o Opłatach stem- 
p 'ow  ch z dn. l-Vll-26 r. (D. U. R. P. Nr. 98 
n. 5701, oraz Ri porrądzenia M inisterstwa 
-.karbu * dn. 20-X,-26 r. (D. U. R. P. Nr. 123 
p. 713), zaw iera iąceso  m zepirr w ykonaw ­
cze do ustawy, poda‘ę do w iadom ości zain- 
teresnw anvch osóti co n istępuje

1) Ud ielone dotychczas ióżnvm oso­
bom zezwolenia na uisz : ni~ oołat s em- 
plowych w gotówce, jak również w sze lk ie  
z a św ia d c z e n ia  o zwolnien u od opłat stem­
plowych, od podań i od świadectw urzędo- 
wvch anulują się z dniem 1-go stycznia 
i927 r.

2) Osoby, które n a  m ocy  u staw y  
(art. 25 us.ęp pierwszy) obowiązane są do 
bezposreduifgn uiszCzi nia opłat sien płowych 
w gotówce, winnv, o ile działalność rorpo- 
częly w oku 1926, r.aj-ióźni:j do dnia 10 
stycznia, inne zaś nrzea rozpoczęciem dzia­
łalności, zawiadomić o tem miejscowy Urząd 
Skarbowv, wymieniając w zawiadomieniu 
swoja nazwisko i imię, względni* firmę, oraz 
rodzaje pism lub czynności prawnych, któ­
rych dotyczy rtę obowiązek uiszcraoia bez- 
poś(ednego. O*oby, które uchvlą się od 
powyższego zawiadom enia ulegną k^rze do 
Zł. 360

3) Osoby, ubiega ące się o nadan.e im 
prawa do bezpośredniego uiszczania opłat 
rtemplowych v gców ce, po  z a  p iz y p a d -  
k a r ,i,  gdy  o n e  o b o w ią z a n e  są  d o  lego  
na m oc ustaw y , mają w MyCzniu 1927 
roku złożyć do tc b jsz rj Izby Skirbowej 
odnośne podania, z załącieniem zezwoleń 
dawniejszych lub „ wymienię, itm  w podaniu 
włądzy. k ora udzie.ńa zezwolenie, oraz da­
ty i liczbę zezwolenia. Zezwolenie na uiszcza­
nie bezpośiednie opłat stemplowych udzie­
lone Centrali nie obejmuje, samo przez się 
zakładów t, jalnycti.

4) Osoby wymienione w art. 16 usta­
wy i ubiegające się o wydanie zaświadcze­
nia o osobistem t wolnieriu .en od opłat 
stempl w>ch, od podań i świad ctw urzę­
dowych. mają złożyć do tu ejszej Izby Skar­
bowi j odnośne podania z załączeniem sta­
tutu.

(—) J . M ałecki 
Prezes izby Skarbowej.

Nr. 3375/VI.

1FONCZOCHY i BANDAŻE GUMOWE

i
♦

!

przeciw żylrkem i przeeciw puetinięcium nóg. Opaski 
brznsine: przeciw obwisłości, na czas ciąż", penołonowe, 
przeciw obnize ilu żołądka, przeciw  lata.ącej nerc : i dla 
doprawienia figury zwłaszcza u osób korpulertnych. 
Kr,rek.ory przeciw gjrb ien lu  i dla prostego trzymania 
się dla zdrowia. Bandaże na p-zepuklinyi pępka, brzucha 

pachwiny 1 t, d.
Poleca specjalista g  P 0 I a C Z e k

MIESZKANIA
w;ękaze i mniejsze 

pos:adamy du 
wynajęcia 

Don' M.-K.
„ Z A C H Ę T A "
Gdańska 6. 

Teieton 9—05,

banda- ysta
w Sambo. z., koło lw  wa Katalog, darmo.

■■■
U
■

STYLOWE

M E B L E

Zarząd restauracji Myśliwskiej w  Wilnie,
podaje do wiadomości Szanownej Klijenteli że zwy­

czajem lat ubiegłych urządza w dniu 31 b. m.

♦

♦

sypialnia 1 jadalnie 
lustrami kr ysztab- e.

ml, praw v. n o ./ e, 
korzystnie do naoycia. 
G im nazjilna C m. 18 

Od 11 lip 3 po yę.

Bi

z ]azzd-Bandem i śpiewaczką.

A

♦
■

r  P O W O D U
wyjazdu sprzedaje 

■" sie tortepjan i 
lustro. 

Kalwaryjska 156.

S U M Y  
PlEN.ĘŻNE 

lokuiemy bardzo 
dogodnie 

D. H -K. * Zachęta* 
Odańska u — 

tel. 9 — 05.

L»k?rz oen ysta 
M. Ozyńska SmolskK 

Choroby zębiów. 
Plom bowsn e i usu­
wanie zębów bez bó lu ; 
porcelanowe 1 złote 
sOLony, sztuczne ^ęLy. 
W ojskowym, urzędn: 
kom i u"zącym się 
zniżka O fa rra  4.

W - Z P. 79.

tar o _ .lv  . Na spotkanie  W. Smiałowska J ^ „ ra
pr-yjnuje oJ gods. 9 ^ 0 , eg( ku

do 19. Mick:ewlcza polecaify
46 m. 6 

W ZP. Nr 63

D R Z E W O
S U C H E

i wągiel
po c rach przystęp­
nych i na R A T T
swad ^ ł c m ;e ń "

ul. P iw n a  5.

R J  U A C Y, 
pam ęiajme o za* 
sadzie €swój do 
swego*. Kupujcie 
w polskim składzie 
W ładysława Tru- 
blłły, Ludwisarska 
12 ó s  Tatar«k'7].

G o t ó w k ą
w każdej sumie pod 
solidne zabezpie­

czenie lokuje 
najdogodniej 
Dum H.-K.

„ Z A C H F J l  A “
Gdańska 6.

Telef. 9—05

K O N 1 E do wy 
najęcia a a  gó
dżiny. Klacz z 

zaprzęg em ao sprze­
dania. 

Królewska 1 m: 2

DU łTÓN

0. ZELDOWfGZ
chor.WENERYCZ- 
NE, MOCZOPłC. 

SUÓRNE
od 10-1, od A-8 w.

DOKTÓR
LZeldnwiczoni
KOBIECE, W ENE­
RYCZNE i Chor. 

DRÓG MOCZ, 
p~> 12--5 

u l.M ick iew icza24
 tel. 277

W. Zdr. Nr. 31.

Miody Staropolskie, 
Starą MóJke ■; ara w 

dziwą) i VV i a 
3 ci a GuŁP',Si0Vż SCY 

Trocka 3 tel. 7j7,

Do wynajęcia
pokój umeblowany z 
elektrycznością i opa­
łem. Wejście mekrępu- 
jące. Adres w Redakcji

Unieważnia się 
zgubioną ksią­

żeczkę wi jskową, 
wyd. przez F. K. U. 
w Lidzie roczn k 1890 
na im ę Baz* la Zajko, 
zam. we wsi Dekado* 
wo, gm. DukuIoW" 
skiej pow. Lidzkiego

Powstanie Polaków 
nad Bajkaiem.

Dobiegający Kresu rok bieżący by* 60-tą 
nica oohaterrkiego powstan.a polskier j 
Baj»ałem w ro[ u 1865 Był lo ndruch 

iaczy naszych Ojców i D ,a. ów zesła- 
, reku 1869 na pcsieleflja i do ka- 
S- ber,i. R cdnica :a — jak pcduresla Ty- 
lik , olski w Charbinie, akąd czerciemy 
lżej przyioczo ą pracę — pr.-eszła bez 
t z aro w no w Kraju jak innych środowi- 
h polskich zagranicą- 
Nie ■ taiem jak słusim e mszę Tygoi - 
wtpomnienie o tym bohaterski'-1 poi y- 
ch. ć w częśc. naprawi na.ze zap-m nje- 
: u 'zci poiegłych -iezianych bon itrów  
jdcw .cp  ozkic niniej-zy jesi zaczerpnię- 

Dra ; \  A. oeiebiennikowa p. k .•W oz­
ie Folakow za Ba kałom* (Russki je 
rrenje) a ptzeiłumaczon? przez uciniow 
:aemce gimnazjum eolskiego im- Sienkui- 

w Charoin.e
DOWStaniu stycaniowem w ro 

,863 zesłano na Syberię Wieltf 
ików. Już w Końcu 1863 r. liczba 
ańców doszła do 85.000. przyczem 
:cnym tylko irkuisku było do 2000 
- ch Polaków. W kopalniach Ner- 
iskich i w gorzelni w Aleksar- 
wsku pracowało mnóslwc naszych 
?ków skazanych na ciężkie roboty 
io, że powstali z orężem w ręku 
:ciw naszym zaborcom i ciemięt- 
i Więzienia ped  Irkutskiem, Kra- 
jarskiem i naa rzeką Leną jęczały 
-pełnione lutźm i, którzy walczyli 
wolność. W początku 1866 r. na 
zeini w Aleksanarowsku roboty

zostały zakończone i część Polaków 
tam pracujących miano odesłać za 
Bajkał dla budowy t. zw. „Krugo- 
bajkaiskoj do-ngi" na pomoc pracu­
jącym tamże giupom . Wiadomość, o 
wysłaniu za Bajkał, była przyjęta z 
wielką radością wśród Polaków. Pra­
ca na świeżem powietrzu była nie­
wątpliwie dla nich przyjemniejszą, 
aniżeli w ciężkiej atmosferze gorzelni 
i jeszcie cięższe prace w ciemnych 
kopalniach. Oprócz tego mieli oni 
nadzieję urzeczywistnić dawno już 
ułożony plan ucieczki. Marzenia
0 oswobodzeniu się z niewoli jeszcze 
podczas drogi do W schodniej Sy- 
berji snuły się w umysłach Polaków
1 zmuszały' ich wymyślać najfamasty- 
czniejsze plany ucieczki; jednym z 
łych planów, była myśl zrob.ć powsta­
nie jednocześnie we wszystkich gru 
pach, napaść »a straż, odebrać broń 
j o  He to możliwe połączywszy się 
w jedną giupę, uciekać do  Chin 
Lecz planu lego nie można było wy­
konać dla tego, że Polaków prowa­
dzono oddzieinemi grupami i ao tego 
w znacznem oddaleniu grupa od gi u* 
py, więc było oiemożliwem wzniecić 
jednocześnie powstanie. Wtedy po­
wstała myśl, wzniecenia powstania 
po przybyciu na miejsce t. j. w samej 
Syberji. W ułożeniu tego planu po­
magał także pewien Rosjanin, Doli- 
tyczny zesłaniec, nazwiskiem N Sier- 
m-Sołowjewicz, *) który od< zuwał to

dążenie Polaków, do oswobodzenia 
sie z kajaan, ksóre im skuwały ręce 
i nogi i zmuszały pracować w kopal­
niach Sybiru, kiedy Ojczyzna jęczała 
pod cięźkiem jarzmem zaborców.

W szystkie te plany musiały rozbić 
się o wiele niezwyciężonych prze­
szkód. Jedną z tych przeszkód było 
to, że od jednego miejsca gdzie pra­
cowali zesłańcy, do drugiego, była 
zanadto wielka odległość, aoy mogli 
porozumieć się pomiędzy sobą. Pola* 
cy rozumieli to wszystko dokładnie, 
wiedzieli, źe powstanie może się udać 
wtedy gdy wszyscy razem i we wszyst­
kich punktach równocześnie je wzniecą 
i dlatego wstrzymywali innych mniej 
cierpliwych, od nierozważnego kroku, 
aż do chwili, kiedy nadarzy się sposob­
ność. Taka soosobność nadarzyła się 
Polakom vi chwili przetransportowa­
nia ich za Bajkał, w celu odesłema 
powstańców na prace za Jezioro Baj­
kalskie. Władze miejscowe zgroma­
dziły ich w Irkutsku, dokąd przycho­
dziły grupy z Usolia, Aleksandrowska 
i innych miejscowości. Budynki prze­
znaczone dla Polaków były bardzo 
przepełnione, murowy nadzór nad nimi 
osłabł; oprócz tego wszystkiego, za

*) N. A Serno-Sołowjewicz, by ł skaza­
ny za *sprawę o osobach, oskarżonych za 
et isunki z loudyńsKimi propagatorami - -w r. 
lS04, na 12 la l ciężkicn rooó w  katordze, 
a po.em na «w ieone posulenle*.

Bajkałem trudno było dostać żywno­
ści na czas dłuższy, więc ze względu 
na to administracja Irkutska pozwalała 
Połakom z niewielką stra tą  wycho­
dzić do m iasta dla kupienia żywności, 
tytoniu it. d. W tych okolicznościach 
powstańcy mogli zupełnie swooodnie 
układać plany powstania, dzieląc się 
takowymi pomiędzy sobą n it ściąga­
jąc podejrzenia straży.

W jednej z niedawno przybyłych 
grup, był pewien młody i energiczny 
powstaniec nazwiskiem Celiński, ska­
zany na 12 -e lat ciężkiego więzienia. 
Wysłuchawszy projekty ucieczki po­
dane przez współtowarzyszy, Celiński 
przedstawił swój projeki, który miał 
nyć wykonany w ten sposób: po przy- 
jeździe na miejsce, gdzie się odbywa­
ły prace nad budową drogi, miano zor­
ganizować tysiączny oddział, napaść 
na straż, oaebrać broń potem uciec 
przez góry, stepy Mongolskie do Azji 
Środkowej i połączyć się z Suchar- 
cemi i Chiwińcami, którzy wtenczas 
walczyli z Rosją. Ten plan miał szan­
se dojścia do skutku. Z kilku przy­
czyn Po pierwsze, źe pracować 
będą musieli razem lub na bliskich 
przestrzeniach, więc powstanie łatwo 
może być wzniecone jednocześnie 
we wszystkich punktach. Ta chwila 
miała nadarzyć po wychodzie z 
Irkutska i tego dnia wsz>scy z nie- 
cierp!iwcś:ią oczekiwali.

W  końcu maja 1 8 6 G roku kiedy

na Jeziorze Bajkalskiem poczynał lód 
znikać, przystąpiła administracja ir­
kucka d j  wysłania Polaków za Baj­
kał. Naznaczono termin wvjścia z Ir­
kutska.

W szyscy zesłańcy byli rozdzieleni 
na grupy po 60 do 100 ludzi w
każdej. Pierwsza grup? wyszła z Ir­
kutska pod dozorem dobrze uzbro­
jonych kozaków. Na drugi dzień by­
li już w Listwienicznej, skąd na pa­
rowcach dostali sie do Kultuka, leżą­
cego na południowej Edronie jeziora, 
gdzie mieli zacząć swoje prace.

W podobny sposób była odesła­
na dn. 30 maja druga grupa do Mu- 
rino, leżącego o 60 wiorst wyżej 
Kultuka. W tej partji był i Celiński.

Dnia 31 go maja gdy następna 
partja już miała wyść za wrota 
więzienia, zauważono jakiś popłoch 
między policją i stra tą , którzy mieli 
towarzyszyć skazanym W krótce przy­
jechał kozak z rozkazem oć guber­
natora Erra: Zatrzymać oachodzą- 
ce p rtjtl

Wiadomość ta przestraszyła wszy­
stkich Polaków; tłumaczyli sobid bo­
wiem to zajście w ten sposób, te  

w ładze rosyjskie dowiedziały się o 
ich planach i postąpią z niemi z całą 
właściwą sobie, surowością.

Minęło już pół godziny w nie- 
pewnem oczekiwaniu, gdy wrota wię­
zienne otworzyły się i na dziedziniec 
wszedł bataljon pieszych kozaków;

za niemi wjechał gubernator z całą
świtą. Zawezwane* Polaków by wyszli 
na plac więzienny; uczynili to nie­
chętnie. Ern, który o jnosil się do 
więźniów zawsze bardzo delikatnie, 
poprosił grzecznie, ażeby się do nie­
go  zbliżyli. Kozacy sprezentowali 
broń, gubernator i jego otoczenie 
zdjęli czapki z głów, przez chwilę 
trwało trw otne milczenie i tylko wi­
dać było Erna, siedzącego na koniu 
i trzymającego w ręku papier. Pola­
ków ogarnął niepokój jeszcze większy 
niż przed chwilą, w keńcu guberna­
tor począł głośno i z namaszczeniem 
czytać co następuje

Jego Cesarskiej Mości Cesarza i
c.rł7lor-Vmr DncJi Alnl/enri-Samodziertcy Wszech Rosji, Aleksan­

dra II. Manifest.* itd. ^
To był manifest wydany w Pe­

tersburgu z racji nieudanego zama­
chu urządzonego przez Karakozowa 
na cesarza i dający częściową amne* 
stję skazanym Polakom. Wszystkim 
skazanym na dożywotnia katorgę ' i  j
cd  15 do 20 łat, kara została zumiej- 1
szona do 10  lat, skazanym c a  10 dc
15 lat zmniejszono o połowę, tym 
zaś, którzy byli skazani na 10 lat 
ciężkich robót, kara została zmienio­
na na „posieienje".

Przeczytawszy manifest, F-rn zp 
świtą odualit się.

(D. C. N.)

Wydawca S ta n is ła w  M a ck ie w icz  — Recaktor w/z C z e s ła w  K a rw o w sk i. Odcowiedzia.ny za ogft^.zenia Zenon Ławiński.
/ o
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Drukarnia «Wydawniciwo W ileńsk ie  Kwa zęlra 2*


